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Hazenistki pokonane w Zagrzebiu 3:10

Rekord polski Łuckhausa 14.96. Trzech zawodników poniżej 15:40 na 5 kim.

Liga: Ruch-Warszawianka 5:1, Pogoń-Polonja 3:1, Garbarnia-Wisła 3:0, ŁKS-Legja 1:0, Cracovia-Strzelec 7:0

, W sobotę 8 b. m. rozipoczely się w Po 
pianiu Jubileuszowe XV mistrzostwa 
łekkoatltryczne panów, które zgroma
dziły na starcie nienótowana dotąd Fez 
be 163 zawodników, reprezentujących 
P okręgów. Fatatne warunki atmosfe- 
rycztne, zachnnurzone od południa niebo, 
(jadający często deszcz i silny wiatr, 
płożyły się częściowo na uzyskanie 
słabszych wyników.

(Mimo to podkreślić należy kilka do
skonałych rezultatów, m. in. Trojanow
skiego na 100 metrów, Heljasza w kuli, 
Siedleckiego w dysku oraz Schneidera, 
Kluka i Morończyka w tyczce.

■Rewelacją pierwszego dnia zawodów 
byl do pewnego stopn a Wieczorek, któ 
ry w doskonalej form ę wygrał bieg 110 
metrów z płotkami. Kula była domeną

zawodników .poznańskich, .gdyż pierw
sze trzy miejsca zajęli: Helljasz, Tiig- 
ner i Hoffman.

Przykra niespodziankę sprawił zaró
wno publiczności, jak i organizatorom 
Kusociński, który z nieznanych' bliżej 
przyczyn, nie startował w biegu na 
5.000 mtr. Fatalnie wypadl bieg na 3.000 
mtr. z .przeszkodami, który kompromi 
towat ostatnie mistrzostwa. Zawodnicy, 
startujący w tym biegu, nie mieli, poza 
nielicznymi wyjątkami, pojęcia o prze
chodzeniu przeszkód, nie mówiąc 
o stylu.

Zawody rozpoczęły sic defilada 
wodników. która odbiera,li w loży 
riorowej dowódca O. K. gen. Frank,

już

za
li o-
Pte

R

r

zes Komitetu Olimpijskiego ppłk. Kazi
mierz Glabisz, konsul czechosłowacki 
Dożeźal, prezes AZS prof. dr. Jurasz i 
cmi. Na czele potężnego pochodu 160 
lekkoatletów, kroczyli olimpijczycy: 
HeJjasz, Plawczyk i Siedlecki, prowa-
dzeni.przea weterana polskiej lekkiej 

| atletyki, lO-krotae-go mistrza .Polski i
Ui&rbWgoclcr.fo nat mc-

| czach międzypaństwowych -chorążego 
i Adamczaka. Następnie kroczyły repre- 
1 zentacje: Białegostoku., Krakowa. Lwo

wa, Łodai, Pomorza, Śląska. Warsza
wy, Wilna i Poznania.

Po powitano zawodników przez pre
zesa POZLA p. Ryszczyńskiego i ode
graniu hymnu państwowego, wciągnął 
chorąży Adamczak sztandar na maszit. 

■ Poniżej podajemy konkurencje rozc
ierania w pierwszym dniu według kolej 
litości, w jakiej były przeprowadzone: 
I Tyczka (na 11 zgłoszonych zawedni- 
1 ków startowało 8): 1) po rozgrywce 
Schneider 317(1. .2) Kluk 3.70, 3) Moroń-

ANTONIN MAGNE 
leader Tour de France prowadzi 

czołową grupę ulicami Lille.

czyk 3.70, 4) 
wiak 3.40, 6) 
czak 330, 7)

Przedbiegi
T wardowksi

KUcmczak 3.40, 5) Bańko. 
po rozgrywce chor. Adam 
Maitkowski 3.30.
110 mtr. z plotkami: I: 1) 
16.4. 2) Nowosielski, 3)

Oszast. II: Wieczorek 16.4, 2) Sobik, 
3) Paijskler. 4) Schneider zdyskwalifi
kowany rostał za dwa falstarty.

Kula (na 12 zgłoszonych zawodników’ 
stertowało 9): 1) Hekiasz. 15.50 mtr.. 2) 
Tilgncr 14.50. 3) Hofman 13.48, 4) Pa- 
biś 13.41, 5) Siedlecki 13..18, 6) Wojtkie 
wicz 13.15, 7) Kozłowski 13.04.

Przedbiegi 100 metrów (z powodu 
nieprzybycia wszystkich zawodników, 
dokonano losowania po raz wtóry, przy 
czem zamiast 6 .przedbiegów. odbyły 
sie 'tylko 4). 1) Czyż, 2) Kożlicki, 3) Si
korski.

II: 1) Jasiewicz 11.3, 2) Lidtke, 3) 
Liehtblau. HI: 1> Szymański 11.1, 2) 
Adamski, 3) Łańcucki. IV; 1) Troja-

NARODZINY NOWYCH MISTRZÓW POLSKI W POZNANIU
Od lewej-- trzej poznanczycy, finaliści rzutu kulą; Hoffman wygląda jąk karzełek, przy dwu wielkoludach. Heljaszu U. prawej) 
i Tilgnerzei MórOiićżyk zwycięża w skoku o tyczce. Fialka pro wadzi w biegu 5000 mtrrstawkę -

zentowali poziom, niewidziany dotychczas w Polsce. Na drugiem miejscu biegnie Hartlik /

łiowski 11,2, 2) Hajduk lil.3, 3) Radwan

Przedbiegi na 400 metrów: 1) Rzc- 
puś 57.2 (!), 2) Biniatowski 57.3, 3) Ko 
żiicki. Ponicwiaiż d'o finału wchodziło 
po trzech zawodników z każdego pół
finału. zawodnicy po odpadnięciu Za- 
wieji z Leszna kończyli bieg spacer
kiem. nie siląc sie nawet na to, aby 
być -pierwszym. II. Pufianek 52.8, 2) 
Hanske, 3) Lesicki.

5.000 metrów: Startuje 10 zawodni
ków. przyczem kla.se dla siebie two- 
r/,yl w tym zespole Fialk.a z Cracovii; 
zdublował 011 na.wet Garncarza i Mat- 
wieiczuka o jedno okrążenie, uzysku
jąc b. dobry czas 15:38. Międzyczasy 
Fiałki były następujące: 1.000 metrów 
2:53, 2.000 metrów 6:01, 3.000 metrów 
9:ilil. 2) Duplcki 15:32:8, 3) Hartlik 
4) Janowski, 5) Noyi, 6) Puchalski. Fiat 
ka. Harlik. Duiplicki, Janowski i Noyi 
tworzyli od początku samodzielną gru 
pę, odsadzajac się z czasem od reszty 
zawodników o kilkaset metrów.

Półfinały 100 metrów: I): Trojanow
ski 10.9, 2) Jasiewicz ILI, 3) Łańcucki, 
hi: 1) Szymański 11.2, 2) Kożlicki, 3)

Finał 110 metr,ów płotki: 1) Wieczo
rek 15.6 (rekord okręgu wille ruski ego),. 
2) Nowosielski 15.8, 3) Twardowski. 4) 
Oszast. 5) Sdbik. 6) Pajskier.

Fina! 400 metrów: 1) Biniakowski

TENIS1ŚCI BELGIJSCY W WIMBLĘDONIE
Nasi przyszli przeciwnicy nie odegrali żadnej roli w największym tiirnleju świata^ Od lewej 

de Bpruian, panda Adamsom. La ciolx, Geelhaiid i yan Guidea ; .

50.6, 2) Kożlicki 51, 3) Lesicki, 4) Rze-I Prizedbiegi 4' X 100. I: Legia War- 
puś, 5) Pujanek, 6) Hanske. szawa 45.5. 2) A.Z.S. Warszawa, 3)

Dysk: 1) Siedlecki 44 mtr., 2) Heliiasz Warta (Poznań), Jako druga przybyła 
.. .................  “ sztafeta Polonii warszawskiej, została43.S1 mtr.
zeszłoroczny

3) Kozłowski 43.02 mtr., 4)
Polski . Tilgłier

38.39 mtr., 5) Miller 37:72 mtr., 6) Wie
czorek 36.58 mtr.

Finał 100 metrów: 1) Trojanowski 
II 10.7 (rekord polski wyrównany), 2) 
Szymański 11.1, 3) Jasiewicz, 4) ć yż, 
5) Łańcucki. 6) Kożlicki.

800 metrów: 1) Kucharski 1:59, 2) 
iKuźmicki 2:00.9, 3) Kostrzewski, 4) Le
sicki, 5) Sidorowtcz. 6) Wróblewski. 
■Kucharski .prowadzi! od startu-dio mety.

3.000 metrów z przeszkodami (star- 
■tuiie 18): 1) Soldan 10:12.6, 2) Strziat- 
kowsk:lO:25. 3) Jurkowski, 4) Półtorak, 
5) Milcz, 6) Koper.

Skok wdał: 1) Hofman 6.97 (nowy re 
kord okręgu poznańskiego), 2) Plaw
czyk 6.95, 3) Sikorski 6.83, 4) Twardo
wski 6.77, 5) Luckhairs 6,53, 6) Wieczo 
rek 6.38. Rekordzista Polski Nowak nie 
startował, gdyż 'organizatorzy ttie uana- 
li zgłoszenia. nadesłanego w «spóźnio
nym terminie. W skokach aż do ostat
niej kolejki prowadził Plawczyk. któ
rego zdystansował dopiero Hofman o- 
statnim skokiem. Sikorski zrezygnował 
z oista-tnieti kolejki 3 powodu odbicia 
pięty.

jednak zdyskwailifikowaua za uieipra- 
widlowa zmianę pałeczek II: Warta 
4517, 2) Sokół Leszno, 3) Stad jon Króli 
Huta, 4) Jagieljonija Białystok. Do fi
nału wdhodza po trzy sztafety z każ
dego przedlbiegu.

BERLIN. 8.7. :— Tel. wl. — Feno
menalny wynik osiągnął w Hamburgu 
Hans Heiniz Sievert, bijąc rekord świa 
ta w dziesięcioboju o przeszło 328 
pkt. Wyniki Sieverta stały na takim 
poziomie, że sam jeden pokonałby re 
prezentacje SzwajcaTji. Nowy- rekord 
brzmi 8790,46 pkt. Dawny rekord 
Niemca wynosił 8467.62. rekord olim
pijski Bauscha — 8462,23 pkt.

Wyniki szczegółowe 'Sieverta 
brzmiały (w nawiasach podajemy na 
pierwszem miejscu jego dawne wyni
ki, na dnugieih — wyniki Bauscha 
100 m. IM (14.4—11,7). wdał 748 .(709 
—695). kula 15.31 (14,55—15,32, wyż 
180 (1812,5—170), 400 mtr. 52.2 (54 — 
54.2), 110 płotki 15.8 (16.2—16.2), dysk 
47,23 (46.66 — 44.5:8), oszczep 58.32 
(59.58 — 61.91), tyczka 343 (340—400), 
1500 mtr. 4:518.8 (3:59,7—5:11.7).

R.VOSS 
,fiihrer“ kobiecej lekkiej atlety* 

ki w Niemczech.

Z MISTRZOSTW LEKKOATLETYCZNYCH PAŃ W WARSZAWIE
U góry — Sikorzanka (na prawo) I AMńska, zdobyły dwa pierwsze mjejsca w skoku wdał z miej
sca; obok — Walasiewlczówna wygrywa bieg 60 mtr. przed Ba tiukur, ną (pierwsza' z lewej)- 
U dołu—mistrzyni skoku wwyż. Orzełówna i finalistki rzutni kulą: Lewin-Szmuklerowa. Wai- .

tóm 1 Kwaśniewska. .
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Nikły dorobek 40 zawodniczek
na mistrzostwach pań w lekkiej atletyce

Zawodno, .mfeiisoaiwa Polski w 
Igy lekkiej atletyce? kobiecej, odbyty się 

w Warszawie przy ntómmawiem 
zainteresowaniu widowni i co je- 
szcze smuitaiejsze, przy rekordowo 
skromnej obsadzie startujących 

jjj pań. . ' '
fi Można .siię był® spodziewać,, że 
fi 40 zawodniczek, reprezentujących 
■f; przecież sam? wieirzclintią śmietan- 
h kę naszej lekkiej atletyki pokaże 
i|j przynajmniej, wyrównaną klasę i 
if ..zdobędżte się na prawdziwie emo-' 

cjonującą walkę o każde miejsce w 
finale. Tak jednak, niestety, nie 
było. W kurczących się szeregach 

f! naszych zawodniczek obserwuje- 
ji my na domiar złego zupełnie zde- 
f cydowane obniżenie się przeciętnej 
f klasy, co szczególnie jaskrawo, da- 
ii ło się zauważyć w biegach krót- 
p 'kódi» ■ które przecież są ponad 

wszelką wątpliwość fundamentem 
i' tej gałęzi sportu.
: Walasiewiczówna wygrała
j wszystkie trzy szprinty w stylu, 
j który kompromitował... jej prze- 
j ciwniczki. W obawie o gojącą się

nogę biegła wszystkie eliminacje i miejsca upłynęła pod znakiem wy- 
finały truchcikiem. Dopiero przed I równanej przeciętności. Podobnie 
samą metą dawała „parę moc-; było I w skoku wdał z rozbiegiem, 
nych" wychodząc pewnie na czo-’tutaj jednak doczekaliśmy się 
' ‘ ‘ ' «... prawdziwej sensacji w postaci nie-ło. W przededniu meczu z Niemka-1 
mi nie możemy wtięc nic powie
dzieć o możliwościach naszej re- 

•kordzistki. To jedno pewne, że od 
swych krańcowych możliwości by
ła na wszystkich dystansach o- 
.gromnic daleka.

Walasiewiczówna była klasą dla 
siebie, ale i Orłowska, pewną vice- 
ntóstrzynią na 100 i 200 mt. dzieli
ła od pozostałej stawki nicprzy- 
zwioicie duża różnica. W biegu 60 
mt. Orłowska skończyła swą kar- 
jerę już na starcie, usunięta przez 
„za dobrego" startera za dwa fali- : 
starty razem z Freiwaldówną.

Pozostałe sżprinterki nie wyszły 
poza bardzo skromną przeciętność, , 
demonstrując albo brak talentu, al
bo też widoczne niedociągnięcia w | 
swojem przygotowaniu.

Nie lepiej wypadły i skoki. Re
kordowo nudna i pozbawiona ja- 1 
kichkolwiek wartości widowisko- ! 
wych konkurencja skoku wdał z J

oczekiwanego triumfu Wendówny. 
W skoku wwyż pewnie zwyclę-

żyła Omłówna. Ta zawodniczka 
będzie jeszcze miała wiele do po
wiedzenia w swej specjalności, ale 
pod warunkim, że poświęci się jej 
wyłącznic. Bardzo przykry zawód 
sprawiła tutaj Przygórska. Pozba
wiona jakiejkolwiek opieki,' poka-

zała jedynie strzępy swych, nie-1 Świderska w biegu na 800 mt. Już 
wątpliwie na dużą skalę zakrojo- po plerwszem okrążeniu widać by- 
nych możliwości. | ło, że miękko i bardzo poprawnym

Z rzutów na czoło wysunął się 
tym razem oszczep, dzięki Kwaś
niewskiej, która jest na drodze do 
dalszych postępów. Jej nowy re
kord przyszedł jako naturalna kon-

stylem biegnąca poznanianka prze
wyższa Nowacką, która w przede
dniu mistrzostw zgubiła częściowo

Pogrom kolarzy menMidi
na wyścigu do okolą Łodzi

i ŁÓDŹ. 8.7. — Tel. wł. — Czwarty z 
| rzędu wyścig kolarski dookoła Łodzi, 
I rozegrany tym razem w konkurencji 
- międzynarodowej, wygra! znów War

szawianin Igo. Jego sukces jest peł
nowartościowy. Poza doborową staw 
ką szosowców krajowych w pokona- 
nem polu zostali dwaj reprezentanci 
Niemiec Hans Weiss z Victorii (Berlin) 
ó Konrad K.ranzer (Union Norymber
ga). Pierwszy jest kolarzem o usta
lonej już opinjii, startował w Szwajca
rii j Belgii, a obecnie prowadzi zde
cydowanie w ekipie narodowej Rze
szy z przewaga 12 punktów nad dru
gim w tabeli Kranzerem. którego wy
stęp w Łodzi jest debiutem międzyna 
rodowym.

Naturalnie główna uwaga skupiła się 
na pojedynku z Niemcami. Przyjecha 
li niespodziewanie na zupełnie cien
kich gumach (balonów zagranicą już 
się nie używa). Weiss mógł impono
wać swoją spokojną jazdą, opanowa
niem maszyny, duża szybkością i u- 
miejetnem rozłożeniem sił. W Kran- 
zerze tkwił natomiast jakiś niespokoj
ny duch. Przez 120 kim. był on w
czołówce, ale w Ujeździe już miał do- 

?4 syć. Weiss po 6 godzinach jazdy byt 
też zrezygnowany. Nie można im się

i] '

też dziwić, bo podobnie horendalnego 
stanu szos, na jakim rozpoczął się i 
zakończył wyścig dookoła Łodzi, nie 
byli w stanie przetrawić.

4 Natomiast Polacy jechali — według 
"•opinji „papy" Riitta, w którego towa
rzystwie obserwowaliśmy cały wyścig 
— doskonale. Czas Iga daje przecięt 
nie 27.071 kim. na godzinę. Uwzględnia 
iąc fatalny stan szos i od połowy prze 
erwny wiatr, uważa czas ten Riitt za 
doskonały. Wspaniale jechał Kiełba
sa, którego zgubiliśmy jednak po 160 
kim. Do pełnej formy szybko powra
ca Więcek, daiej Odartns i rewelacyj 
ny Kasprzak. Przez cały czas byli w 
szolówce Konopczyński i Leśkiewicz.

Tuż po starcie rozpoczyna się dla 
zawodników piekło słynnej podmiej- | 
sklej szosy łódzkiej. W Pabianicach 
poważnemu wypadkowi uległ pechowy 
.Wasilewski z Warszawy, dostając się 
pod kola taksówki. W tern samem 
miejscu przed rokiem Wasilewski miał 
również przykry wypadek. Czołówkę 
złożoną z siedmiu zawodników prowa 
dzi Kiełbasa. Niemcy pozostają nara- 
zie zlekka w oddali.

Dalsza droga prowadzi już przez do
bry kawałek szosy, na której Nemcy, 
którzy pozostali jakieś 500 metrów w 
tyle, w oczach dochodzą do czołówki, 
tempo jest teraz 40 km. na godzone.

W Waidlewiie (52 km.) grapa druga 
zlewa się już z pierwszą. Szybko do
chodzi też do czołówki Więcek, który 
przejmuje do końca prowadzenie,

Do Wciborza wpadła zwarta grapa-je 
'denastu kolarzy w następującym po- 
rządku: Więcek, Kiełbasa, Igo, Konop
czyński. Sipiński, Kacprzak. Demento- 
wicz, Odairtus, Rykliaj. Lenkiewicz, Ba 
naszek, Niemców jakoś sie nie widzi. 
Nareszcie nadjeżdża Krauzer. Winiąc na 
ozem świat stoi, skarżąc się na zmę
czenie rak.

iW Bemdzeknie czołówkę stanowi już 
teraz tylko czwórka, prowadzona przez 
Więcka. Na kawałku dobrej szosy do 

. Brzezin (spadek) szylbkość przekracza 
42 km. na godzinę- Więcek, Odartns, 
Kacprzak i Igo, mając 500 m. przewa
gi nad Weissem i Lenkiewiczem. Na 
25 km. przed metą Weiss schodzi z 
maszyny, ma bowiem defekt przekład
ni, a przed Zgierzem nawala .mu gtt- j 
ma. raz, a w samem zaś mieście po ■ 
raz wtóry. Utraconego dystansu nie 
może już nadrobić. Tymczasem Leskie 
wtez dochodzi czołówki między która 
musi się rozegrać finisz

Przez kręte ulice, fatalnie zalbruko- 
wante miasta, pędzi na złamanie karku 

- piątka kolarzy. U bram ŁKS pierwszy 
jest Leśkiewicz. Na torze ukazuje się 
jednak jako pierwszy Igo. który wy
korzystał za duży luk łodzianina przy 
wjeździe. Zdobywa on na nim metr, 
który na finiszu wyraża sie przewagą 
około 20 metrów. Więcek stacza wal
kę o drugie miejsce z Lesiewiczem,, 
zmęczony jednak długiem prowadze- 
tńem, utagl mu różnicą długości ma- 
szvmv. będąc przytem zagrożony przez 
Odartusa.

Zwycięzca Igo (WTC Warsz.). prze, 
był dystans 211 kim. w czasie 7:31.19 
wykazując niebywała świeżość, P«d- 
qza&^gdv drwa' Leśkeuacz (WIMA|

eśurśa Łódź), — byli wyraźnie zme-

. 60 m.— 1) Walasiewicziówna (Sokół 
Grażyna) 8 sek.; 2) Baitiukównia (AZS 
Lwów) 8.4; 3) Segnówna (Sokół Cze
ladź) 8.5; 4) Gotliebówna (Maikabi Kra 
ków); 5) Clinzaniio-wiska; 61 Kailniżyna 
(oWe Grażyna).

200 tn. — 1) Walasiewiczówna 27.3; 
2) Orłowską (Stadion) 27.6; 3) Mon- 
dralówną (AZS Pozuwn) 28 4) Swider-
ska (AZS Powań): 5)
(AZS L«ó\\k

Ba MikAuna
Go t Me b ó w 'na w yco fala

80 m. ulotki — Freiwajdówna (Maku 
bi Krak.) 12.4. 2) Orzęlówna (SIaidten) 
13.6. 3) Biatasówna 4) Wajsówna.

Bieg 100 m, W orzedlwegacli wygry
wają Mmiidnulówna 12-9 i Wakisiew'1- 
czówa 12.7. 1^11.11 Wa-las.ewKizówna 
12.6. 2) Orlowska 13. 3) Gnitlręibówua, 
4) Mondralówna. 5) Batinkówna, 6) 
Biatasówua.

I Dysk — I) Wałsówna (Sokół Łódź.)
się po tffl) meitracb.

Skok wwy.j — 1) Orzetówna (Sta- 
dęłam) 140 om.; 2) Waisówma (Sokół 
Pabianice) 138; 3) Bytomska (Pogoń 
Kmit.ł 131: 5) Sitorzamka (Stąidkm) 
1.31): 6) Biskiiipówma (Pogoń Kat.) 130. 
Faworytka Przygóreka odioadla przy 
130 cm,

Kula — 1) Wajsów.na 11.07 m.; 2) 
KwiaAidewsika (ŁKS) 10.81; 3) Lcwii- 
nówna (Maikiubi Lwów) 10.36; 4) Krzy- 
żaiika (Warta) 9.79. 5) Łubków tezów- 
na (Pogoń Kat.) 9134; 6). Sawicka 
(Skra) 8,47

Skok wdał z miejsca — 1) Sitonzan- 
ka 236 cm.: 2) Przygórska (AZS Poz
nań) 235; 3) Wasilewska (Pogoń Kat.)

137.29. 2) (AZS Warsz.)

221: 4)
Bytomska 
goń) 210.

Sztafeta। (Resursa Łódź), 6) Lipiński (Skoda ______  
Warszawa)» 7) Konopczyński (Świt , (Szczęsna. 

‘Warszawa). 8) Waaker (Ruda). 9) De- Orłowska)
memtowicz (W1MA), 10)
(SKŚ, 11) Wetiss (Victoria. Berlin) 7.50,
28.6. Kranrzer biegu nie ukończył. Wy
ścig ulkońtozyło 33 zawoduiiików.

KwaAniowsIca ŁKS) 225 : 5) 
220 ; 6) Kteraróinówna (Po-

4 x 100 m, — 1) Stadion
Sikora a.nlk,a. Komoro win a-.

. - - ------ -----  55.1 scik.; 2) AZS Poznań
Jaskólski 55.4; 3) Poigoń Kaitowtoe 55 6. Począt- 

ko-wo prowadził AZS iTOanański. poiłem
Pogoń. ale Orłowska rozstrzygnęła 
bieg na rzecz Stadionu.

35.49. 3) a yżairka (Warta) 31.57. 4) 
Orzelów.mi 28.91, 5) Wasilewska 26.67, 
6) Raknczanką 25.80.

Bieg 800 m, — 1) Swiderska (AZS 
Poznań) 2.23.6, 2) Nowacka (AZS 
Warsz.) 2:27, 3) Szaiasówuiu 2:34, 4) 
Suklieirnicka, 5) Szymczykówina.

Skok wdał — 1) Wenclów na (Skra) 
513, 2) Segiio (Sikól Czeladź) 489, 3) 
SJkoTzamika (Stadion) 489. 4) 'Przygór- 
ska 485. 5) I’leiwaklów.iia 481, 6) Ba- 
tiinkówna 472.

Oszczep — 1) Kwaśniewska (Ł1KS) 
39,61 (rekord polski) pobiły o 51 cm,). 
2) Smętikównia (ŁKS) 34.78, 3) Słko- 
rzauka 311.89. 4) Woynarowska (AZS 
Warsz.) 29,69, 5) Wasilewska 26-02, 
6) Rakocizanka 22 07.

Sztafeta f x 2oo m. — AZS Poznań 
1:54, 2) Stadion 1:56, 3) Pogoń 1 1:58.6 
4) Pogoń II.

W ogólnej innrktac.il zawodów zwy
cięstwo odniosła drużyna Stadionu — 
107 pkt-., przed AZŚ-em poznańskim 
(82). Pogonią (65). Grażyną (42) i So
kołem Paihj. (37).

sekwencja znakomicie opracowa
nego stylu i wyrzutu o imponują
cej dynamicc.To jest pierwsza pol
ska zawodniczka, której rzut osz
czepem może wywołać wrażenie na 
widowni. Smętkówna, rzucająca 
silnie, ale zupełnie „dziko" nie by
ła dla swej koleżanki ani przez 
chwilę groźną.

Rzut kulą wypadł zupełnie bla
do, podobnie jak i rezultat zwy
cięskiej Wajsówny. Gorzej, że i w 
dysku było podobnie. Wajsówna 
musi w ostatnim tygodniu trenin
gu przed „wielkim meczem" ze
brać całą staranność i wszystkie 
siły, bo inaczej trudno będzie oca
lić to jedno z nielicznych zwycięstw 
na które liczymy!

Najmilszą niespodzianką (obok 
rekordu Kwaśniewskiej) sprawiła

swoją formę. Na ostatnich 200 me
trach wyszła pewnie na czoło, zwy
ciężając w czasie, który stoi na 
poziomie osiągalnym tylko dla Nie
mek i Czeszki Koubkowej. Inne
zawodniczki biegły fatalnie, pozo
stając w kompromitującej odległo-

Na wiele słów pochwały zasłu
guje jeszcze Frciwaldówna. Na roz 
mokłej bieżni wyrównała ona w 
bieguprzcz plotki rekord Schabińi 
sklej, biegnąc z zacięciem, która 
pozwala po niej oczekiwać dalszej 
poprawy. Jej sytuacja w joedynku 
z Niemkami wcale nie jest beznai 
dziejna.

Wyniki zawodów, które w pierw 
szym dniu odbyły sięw anormal
nych warunkach, przy deszczu, 

opadającym prawie bez przerwy, 
przedstawiają się jak obok.

Kaiakowe mistrzostwa Polski
Heliamz i Kusocińskl w Londynie

Kajakowe mistrzostwa Polski odbę- zawodników z u a stepu jący eh Mubówt 
dą 5ię w r„b. w Warszawie dn. 15 b. Wawel (Kraków). YMCA (Kraków).
tn. na Wiśle. Meta biegów znajdować 
się będzie przy przystani WKS Żo
liborz. start na 10 klin, kolo Wilano
wa. a na 1 kim. — koto mostu Kier
bedzia. Do biegów zgłosiło się 37

Wawel (Kraków). YMCA (Kraków), 
TWN 32 (Kraków), Syrena (Warsza
wa). WKS Żoliborz (Warszawa), 
SMP (Poznań). Sokół (Grudziądz), 
Klub Kanoistów (Katowice).

Wspaniała rewia lekkoatletów w Poznania
Mi nwoMiw z 9-tlo okręgów na sianie. Dobre wyniki Luckhausa, BliiaMitgo I Lokajskieoo w 2-gim dniu zawoddw

POZNAŃ, 8.7 — Tel. wł. — 
Drugi dzień mistrzostw Polski pa
nów w Pozinaniu przyniósł w e- 
fekcie jeden nowy rekord polski 
w trójskoku Luckhausa oraz kilka 
doskonałych wyników w skoku 
wwyż, biegu na 200 metrów i 
oszczepie. Organizacja w drugim 
dniu poprawiła się, a zawody 
zgromadziły kilka tysięcy widzów. 
W poszczególnych konkurencjach 
osiągnięto następujące wyniki.

400 m. plotki: I przedbieg Jur
kowski 63, 2) Kostrzewski 63, 3) 
Stańczak. II. 1) Pruszkowski, 2) 
Sobik i Oszast.

Sztafeta 4 X 100 1) AZS
Warszawa w składzie: Kostrzew
ski, Twardowski, Koźlicki, Pław
czyk 44,7, 2) Legja (Warszawa) 
w składzie: Domaniewski, Kraw
czyk, Uszyński i Sulikowski 44,8, 
3) Warta I, 4) Sokół Leszno, 5) 
Warta II, 6) Stadjon zdyskwalifi
kowany za fałszywą zmianę pałe
czek.

200 m. przedbiegi: I: 1) Binia-
kowśki Warta 23,4, 2) Koźlicki
23,6, 3) Radwański: II: 1) Hajduk
23,2, 2) Lipkę 23,2, 3) Łulcisi.-

Soldan 4:06.6, nowy rekord okrę-1 rekordu Polski, 2) Koźlicki 22,7, 
gu krakowskiego lepszy o 4,4 sek., 3) Lipkę, 4) Hajduk, 5) Jasiewicz, 

6) Malik.3) Kuźnicki, 4) Sidorowicz, 5) 
ZylewiCz, 6) Orłowski, 8) Janow-
ski 4:14 (nowy rekord okręgu po
znańskiego).

Młot: 1) Więckowski 38,80, 2) 
Kiełpikowśki 36,18, 3) Rosław 
35,18, 4) Szumiński 34,33, 5) Tilg- 
ner 33,82 (rekord okręgu poznąń-

Finał 400 m. płotki: 1) Kostrzew 
ski 58,9, 2) Sobik 59,6, 3) Prusz
kowski, 4) Stańczak, 5) Jurkow
ski, 6) Oszast. . .

10000 m.: startuje 11 zawodni-
ków: 1) Fiałka 33:1-1 po ciężkiej

i- , ,, ,.. „ — r- ; walce z Noim 33;12,4, 3) Hartlik,
skiego), 6) Heljąsz 32,38, i 4) Duplicki, 5) Półtorak, 6) Polak

Fmal 200 m.: 1) Biniakowski Oszczep: 1) Lokajski 62.86, 2)
22,1 — wynik gorszy o 0,1 sek. od I Turczyk '59,97, 3) Wojtkiewicz,

57,90, 4) Kądzielawa 57,13, 5) Le- 
skiewicz 54,99, 6) Mikrut Albin 
53,47.

Trója kok: 1) Luckhaus 14,96 —■ 
wynik lepszy od rekordu Polski o 
40 cm, 2) Hofman, 13,97 — re
kord okręgu poznańskiego, 3) 
Pławczyk 12,76, 4) Wojtkiewicz 
12,74, 5) Gniot 12,69, 6) Moroń- 
czyk 12,60.

Sztafeta 4 X 400 rozegrana zo-
stała w dwóch----- . -------- serjach na czas. 
Zwyciężyła Warta I w składzie:

Elita kajakowców polskich stawił 
i się więc na starcie. Jest to tern bar

dziej godne pochwały, że mistrzostwa 
górskie Polski na Dunajcu odbyły sią 
bez udziału Warszawy, która zbojko
towała te piękne zawody. Ną szczęt 
ście najsilniejsze ośrodki polskie m'0 
zdecydowały się na odwet i stawiły; 
sie ; umnie na apel tej samej War* 
szawy. i

Program zawodów jest następują* 
’ cy: 1.000 mtr. kajaki podwójne — 4 

osady, składaki pojedyńcze regatowa 
3 osady, składaki turystyczne poje* 

. dyńcze 3 osady.
10 kim.: kajaki wyścigowe pojedyij 

cze 4 osady, kajaki wyścigowe pod
wójne 5 osad. Składaki wyścigowe1 
pojedyńcze 4 osady, składaki wyśeigoi 
we podwójne 3 osady. Składaki tu
rystyczne pojedyńcze 3 osady; skła
daki turystyczne podwójne — 4 osa* 
dy. Bieg pań — 2 zawodniczki. ,

Hcljasz i Kusoclriskl startować bę* 
dą jednak -na ntlśtraóśtwaW- 
City- Stadium w Londynie- w;;dnlach 
13 i 14 b. m. W'drótjze’'powrotnej 
Polacy wezmą udział w zawodach w 
Kolonii (17 b. ni.), ćo znacznie zmnlci 
szy koszta ekspedycji.

Doprowadzenie do skutku wyjazdu 
naszych lekkoatletów dó stolicy An* 
glji godne jest najwyższego uznania* 
Zarówno sportowo jak I propagando
wo możemy liczyć tani na- wielki suk' 
ces. Kusocińskl może pobić rekord 
światowy na 4 mile ang., Heljasz 
obronić swój tytuł mistrza I rekordzi
sty Anglji w rzucie kulą.

Polski Związek Bokserski propono
wał. naturalnie o Ile warunki poIltycM 
ne na to pozwoliłyby, rozegranie me* 
czu z Czechosłowacją o puhar Euro
py środkowej w dniu 14 październi
ka. Termin ten jest jednak niemo* 
żliwy do' przyjęcia dla Czechówi 
gdyż na dwa dni przedtem walczy 
oni z Austrią w tej samej konkurencji.

Szamota po dwutygodniowym poby 
cie w Polsce wyjechał zagranice dla" 
dopełnienia swych zobowiązań mię* 
dzynarodowych, Szamota startuje 8 I 
9 lipca w Ziirichu -15-go w Brest 
22-go w Brukseli, 27 w Sauthvllie 1 9 
sierpnia w Puharze Europy w Pary- 
źu. .

Udział Szamoty ,w mistrzośtwacli 
świata w Lipsku (10 — 20 sierpnia) u* 
zależniony jest od decyzji P. Z. T. K.

Mistrzostwo górskie Polski postano
wił rozgrywać PZTK. Słuszna decyzja', 
wypaczona została-- przez związek; 
przez wyznaczenie tegorocznych mi*' 
strzostw na dzień 22-go lipća, czyli nai 
ten sam termin w którym wszyscy 
najlepsi szosowcy ubiegać się będą o 
wyznaczenie do reprezentaefi I starto 
wać będą w wyścigu. Dookoła Ziemi 
Wielkopolskiej.

Mistrzostwa tegoroczne, powięrzone 
zostały khrbowi Metal w-Tarnowie t 
rozegrane zostaną na dystansie Tar
nów — Krynica (120 km.). - 
..WTC; a nie Skoda wygrało puhar 
Wisły w wyścigu Warszawa—Radom 

'—Warszawą. Zmiana nastąpiła, bó 
stwierdzono, że Zieliński zgłoszony 
jest prawomocnie do Orkanu, a nie do 
Skody i wobec tego niema jeszcze p<a. 
wa reprezentować barw nowego towa 
rzystwa.

Kędzfan? Pawlak'. Lesicki. Bmia- 
kowski, czas 3:32,2, 2) Sokół Lesz
no w składzie: Zawieja, Hałas, Ma
ik, i Pujanek 3:33, 3) Stadjon 
Król. Huta 3:33,8, 4) AZS Warsza
wa 3:35,2, 5)! Warszawianka, 6) 
Warta II. Wynik AZS-u, który za
jął dopiero czwarte miejsce tłonia- 
czyć sobie należy tern, że w tej 
serji AZS nie miał konkurencji i 
wygrał z różnicą 50 m; gdyby 
AZS biegł w drugiej serji zrobił
by czas znacznie lepszy i zająłby 
temsamem lepsze miejsce.

W ogólnej punktacji zwycięży
ła Warta Poznań .153, 2) AZS 
Warszawa 140, 3) Cracovia 67, 4) 
Jagiellonia 67, 5) Stadjon 48, ’6) 
Legja 47, 7) Sokół Leszno 35, 8) 
Warszawianka 34, 9) Pogoń Ka
towice 25, 10) i 11) Sokół Pozmń 
i Sokół Bydgoszcz 22, 12) Polo
nia Warszawa 18, 13) WKS śmi
gły 17, 14) AZS Poznań 7, dalej 
Sokół (Lwów) 6, Pol. KS (War
szawa) 6), Zjednoczeni (Łódź) 5, 
Krusche Ender i Sokół Chojnice 3, 
ŁKS. SKS Starachowice i Pogoń 
Lwów 2, Orzeł Warszawa 1.

Składy 2 reprezentacyi
pań do Warszawy - panów do Rygi

czep: Lokajski, Turczyk; skok wwyż: 
Pławczyk. Luckhaus; skok wdał: No
wak. Hofman; skok o tyczce: Schnei
der, Kluk.

Skład reprezentacji przeciwko Niem
kom zo,s>6a4 ustalony naitycilimiast po 
mistrzostwach 100 mtr,— Walasie,wi- 
czówma, Gotliebówna; 200 mtr. — Wa- 
lasiewiczówna, Orłowska; 80 plotki — 
Freiwalidówna, Orzelówna: wwyż — 
Oirzelówną, Wajsówna; wdał — Wala- 
siewiczówina, Wenclówma. dysk i kula— 
Wajsówna, Cejzikowa. oszczep—Kwa
śniewska, Smętkówna; sztafeta 60x75 
x 100x200 — Bialasówna Gotlielbówna, 
Orlowtsk a, W alastewi czó wn a.

Wszystkie wymienione zawodniczki 
zostały od powiedz talk u skoszarowanie

POZNAN. 8.7. — Tel. wł. — Na
zakończenie mistrzostw polski- panów
delegat PZLA. l-szv wiceprezes p.
dyr. Szlachoiak podał przypuszczalny 
skład reprezentacji Polski na trójmecz 
bałtycki w Rydze. Skład ten może, 
zdaniem dyr. Sżlachciaka. ulec zmia
nie, jędnakże podani zawodnicy brani 
są przedewszystkiem pod uwagę.

100 m.: Trojanowski, Szymański, 
200 m.: Trojanowski, Biniakowski;
400 m.: Biniakowski, Koźlicki; 800 nu 
Kucharski, Kuźmicki (Kostrzewski):wicz; III: Jasiewicz, .23,3, 2) Ma- . ___ _ .

lik 23,7, 3) Hancke. 1500 m.: Kusociński. Kucharski (Sol-
Skok wwyż. Startuje 13 zawod

ników. 1) Pławczyk 183, 2) Luck- 
haus 180, 3) po rozgrywce Hof
man 175, 4) Chmiel 175, 5) do roz
grywce Roniewski 170, w rozgryw
ce 175, 6) Kremeke, 7) LoVai?v; 
8) Goiński, 8) Twardowski. Wszy
scy 170.

1500 mtr.: Kucharski 4:05,8, 2)

dan); 5 tys. m.: Kusooiński, Flałka; 
10 tys. m.: Płatka, Noji. O ile per
traktacje z państwami bałtyckiemi w 
sprawie zniesienia 10,000 m. dojdzie do 
skutku, w miejsce tego odbędzie się 
400 m. plotki, w którym startować bę 
dą Kostrzewski i Sobik, 110 plotki: 
Wieczorek i Nowosielski. 4x400: Ko- 
strzewski. Biniakowski. Koźlicki, Ku-

na obozie w C. I, W. F-ie pod kierun- 
. kiiem kipt, Barana i trenera CejzUka.

Nasz jedyny trener, który może się 
poohtabić takieimi 'reziulitatami oracy, 
Jak wynitki Kwaśniewskiej i Swidersktej 

’<■ . . . .» 4 -'iw,?— -™., Pc-tna-fi może w cia.igu kilku pozosta-
charski (Kuźmicki). Kula: Heljasz, Til łych dni wyszlifować nieco formę na- 
gner. Dysk: Heljasz, Siedlecki; osz- szych reprezentantek.

Z podróży do Londynu - nic!
Hazenislki polskie pokonane przez ]ugosław|ę 3:10

ZAGRZEB, 8.7. — Tel. wł. — I Najlepszą częścią drużyny jugo- 
W meczu międzypaństwowym o słowiańskiej był atak, dzięki swej 
mistrzostwo świata w hazenie, Ju szybkości i dokładnym podaniom
gosławja pobiła Polskę 10:3 (6:1). 
Mecz odbył się na boisku H.A.S.K, 
wobec 2000 widzów. Jugosłowian 
ki rozpoczynają błyskawicznym a- 
takiem i w ciągu 10 minut strze
lają 6 bramek. Polki otrząsają się 
z tej przewagi, dochodzą do sie
bie, ale niespotykana brutalność 

I Jugosławianek umożliwia im zdo
bycie tylko jednej bramki do prze 
rwy. W drugiej połowie atak Pol
ski gra lepiej, ale brutalność obro
ny jugosłowiańskiej przerywa w 
zarodku wszelkie akcje Polek, 
zwłaszcza że sędzia nie widzi fau- 
lów swoich rodaczek, a jest prze
czulony na punkcie naszych prze
kroczeń.

Polska: Stefańska; Ciesielska, 
Filipiakówna, Wiśniewska, Połom 
ska, Głazewska,' Gruszczyńska.

Jugosławia: Stankovits; Kusted, 
Bobińska, Oman, Czuwaj, Wernik, 
Pimporan.

Sędzia p. Szuwaj słaby.
Najlepiej w drużynie polskiej 

grała Połomska, która strzeliła 
dwie bramki; jedną zdobyła Gła- 
żewska. Dobra była Filipiakówna,

szybkości i dokładnym podaniom
Kusted strzeliła 5 bramek, Bobiń
ska — Polka, zamieszkała w Za
grzebiu — trzy, Stankovits i O- 
man po jednej,

Jugosłowianki pokazały piękną 
technikę, grały jednak niezwykle

■ Dy li' 4111¾ •■ 4 * • j «' ■ . A' ; >iimfW 5) Kacprzak której brak rutyny, ■

brutalnie, pozątem taktyka ich jest I nik powinienby brzmieć 10:7. Pol- 
zupełnte odmienna od polskiej. kj nje wykorzystały kilku dobrych 

Polkom brak było doświadczę-1 pozycyj. Największym błędem Po 
lek było zatrzymywanie przy 
strzale i rzucanie obiema rękami 
z przyzwyczajenia z koszykówki. 
Pomoc nadzwyczajna, bramkarka 
dobra lecz niedoświadczona.

Ciekawe refleksje nasuwa wiek 
zawodniczek. W drużynie polskiej 
najmłodsza zawodniczka liczy lat 
15-ie, najstarsza 24, w jugosło- 
wianskiej natomiast wiek zawod
niczek wahą się między 24 a 30 
przyczem cztery z nich są mężat
kami o przeciętnej wadze 75 kilo
gramów.

nia — ostatni mecz międzynaro
dowy odbył się przed pięciu laty.

Według opinii kapitana druży
ny jugosłowiańskiej Balthazara, 
Jugosłowianki słusznie zwycięży
ły, aczkolwiek, jego zdaniem, wy

Regaty na jeziorze Wltobelskiem żowem pokonali mistrzów drużyno- 
spowodu kohzu terminowej z mi- wych Śląska Opolskiego Kraftsport- 
strzostwaim lekkoatletycznemi panów verein 06 Bytom 9-7. Walki w do- 
znstalv nryplnżnnp nrawHnn,n4nh„iA szczególnych klasach stały na wyso- 

kim poziomie, wyłączając spotkanie 
w wadze półciężkiej, gdzie Zolondka 
(06) za zbyt niskie uderzenie Wiede-

zostały przełożone prawdopodobnie
na 5 sierpnia.

Wyścigi motocyklowe o zloty kask. 
W przyszła niedzielę 15 b. m. roze
grane zostaną w Poznaniu na torze 
wyścigów konnych w Ławicy wyścigi 
motocyklowe o zloty kask, W roku 
1932 zwycięstwo odniósł Alvensleben 
na Nortomie, W roku ub, zdobył kask 
gdańszczanin Bruno Ziemer z DMC.

Surma — Warta spotkanie towarzy 
skie w tenisie zakończyło sie nieocze 
kiwanem zwycięstwem młode! sekcji 
klubu urzędników magistrackich Sur
ma w stosunku 8:5.

Legia została zawieszona w pra
wach członkowskich PZTK. za zagu
bienie... pokrywy puharu im. Sierpiń
skiego, którego zdjęcie podawaliśmy 
w poprzednim numerze, PZTK zapo
wiedziało, że niema mowy o praw.c 
laski, dopóki nie odnajdzie się cenna 
pokrywa. 1
. Bokserzy. Ruchu .w. spotkaniu' rewan

mana zdyskwalifikowano.
Dziubiński (06) otrzymuje niesiusz- 

uy remis w spotkaniu z Polokiem 
(Ruch), Bogattka (06). wygrywa nie
znacznie na puąkty z Fiilbięrem (R.), 
Wieczorek (06) ulega Maneckiemu, po 
dobny los spotkał Drende (06), któ
ry uległ Korzeńcowi. W pięknym sty 
lu pokonał Krautwurst (06) Ponantę 
(Ruch), Bieniek (R.) niesłusznie prze
grał z Kucharskim,

Na walnem zebraniu Śląskiego ZDS 
wybrano prezesem p. Mikułę (ponow
nie). Członkami zarządu zostali pp,: 
Karaś. Gorzelany mgr. Korcyl Nogaj, 
Tetzlaff i Soppa. Do prezydjum we
szli pp,: Nogaj — jako przewodniczą
cy, Filus — zast. przewodniczącego, 
oraz Rembalski — sekretarz*.

Przyjęcie drużyny polskiej bar
dzo gościnne i miłe. Publiczność 
znośna i przyjazna dia Polek.

.Drużyna polska wyjeżdża obec 
me na tournee po Jugoslawji i ro
zegra cztery mecze. Pierwszym e- 
tapem będzie Warażdyn, gdzie ro 
zegrany będzie mecz z tamtejszym 
mistrzem..

Trzeba jednak zaznaczyć, że u- 
ciążhwy jest dla naszych zawodni
czek upał: o godz. 6-ej termometr 
wskazywał 35 st. Celsjusza. Dru
żyna .polska wystąpiła w kostiu
mach lnianych, co .spotkało się z 
wielkiem uznaniem sportowców i 
.widowni, . . r \

Tabela ligowa po. pięciu meczach' 
niediztetaych, jak to przewidywaliśmy, 
zmieniła się poważnie w jej środku.

Największy skok ku górze zrobiła 
Garbarnia, windując się dzięki zwyc e- 
stwu 3:0 nad Wisła z'7-go na piare 
miejsce i spychając równocześnie 3«ą 
rywalkę z 6-go na 8-me .miejsce 

, Poza tetn lokatę swą pogorszyła Le
gja. a poprawca Warta.

Obecnie tabela wygląda następująco;' 
1) Ruch 10; 18:2;'48:14 
2) Cracovia 11; 15:7: 26:16.
3) ŁKS 10; 14:6; 16:12.
4) Pwń 11: 14:8 22:18,
5) Garbarnią 10: 12:8; 23:16
6) Logja 11: 11:11; 13:12.
7) Warta 11: 10:12; 24:20.
8) Wisła .11: 10:12 20:18.
9) . Polonia 10: '9:11; 10:13.

‘10) Podgórze 11; 5:17; 15:35.
11) Warszaw: 10; 5:15: 9:31.
W. Straeleię 10; 3;17( S;30,

innrktac.il
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Waiasiewiczówna i... 12-de wielkich lekkoatletek Rzeszy
Przed pierwszą walką Polska-Niemcy w Warszawie

11« ucuo4<j iiiciy, wyvuuwd- 

l ine narybku na berlińską Ólimpja-

5

ILSE NIEDERHOFF 
mistrzyni i rekordzistka Rzeszy 
w skoku wwyż, startować bę
dzie w tej konkurencji przeciw 

Polsce w Warszawie.

PRZEGLĄD SPORTOWY Środa 11 Wpoa 1934 ro^u

wojowe i budzącą większe 
nadzieje na przyszłość. Celem 
takiej decyzji jest, na bliższą metę 
przygotowanie do igrzysk londyń
skich, na dalszą metę, wychowa-

mt. 'Już 
dać by- 
rawnym 
ka prze-i 
przede* 

:ęściowo 
200 nie* 
ło, zwy- 
ńoi na 
dla Nie* 
i. Inne 
?, pozo* 
odległo*

r zashi* 
Na roz 
ona w 

ichabiń* 
, która 
dalszej 

ledynku 
bezna-

*

j albo z pięciu, które przekroczyły 38 
[ metrów iw oszczepie, i t. d., i t. d.
i Z takiemi „troskami11 spotykał się 
। kapitaiii związkowy ,niemal w każ- 
[ dej konkurencji.
i . Rozstrzygnięte zostały one bar- 
I dzo odważnie: jeśli do jakiejś kon- 
I karencji kandydowało kilka równo 
I rzędnych zawodniczek, wybór pa
dał zawsze na młodszą, ma
jącą większe możliwości roz-

,v pierw 
nonnal* 
deszczu, 
irzerwy.

klubów: 
(raków), 
Wa rsza- 
rszawa), 
tdziądz).

i stawi 
em bar- 
trzostwa 
były się 
zbojlko*

i szczę* 
skie nie» 
stawiły;

ej War*

Nominacja reprezentacyjnego ze
społu niemieckich pań na warszaw 
skie spotkanie z Polską była przy
jemną czynnością. Odpowiedzialny 
kierownik ikobiecej lekkiej atlety
ki. dyrektor Voss dokonał tego w 
najlepszym nastroju, bez żadnych 
kłopotów, dowolnie przebierając w 
przebogatym materiale. Zarówno 
iwy.niki uzyskane na mectingu SCC, 
jak i te, którcmi panie niemieckie 
popisywały sie w ciągu ostatnich 
tygodni nastrajały do daleko idące
go optymizmu.

Były natomiast inne problemy, 
jak np. te: jaką zawodniczkę wy
brać z sześciu, które skoczyły je
dnocześnie 150 wwyż, albo z sied
miu, które przekroczyły 510 wdał,

Zespół niemieckich dam składa | 
się z dwunastu zawodniczek, spo- I 
śród których, jako prawdziwe se- I 
njorki wymienić można tylko Doi- | 
linger i Mollcnhauer, jako doświad I 
czcńsze lekkoatletki obie plotkarki ! 
Pirch i Engelhardt, oraz Nieder
hoff (mimo młodego wieku); resz
ta to najwspanialszego „Nach- 
/wuchs“, który zdążył w ciągu 1—2 
sezonów zdystansować gwiazdy z 
czasów Los-Angcles. ,

Najdosadniej mówią o tem sprin
ty. Do niedawna najlepsza sprin- 
terka Rzeszy, Marie DoUinger z No 
ryinbergi, piąta w Los-Angelcs, tyl 
ko oszczędzaniu Kraus (Drezno) 
do sztafety zawdzięcza swoją no-' 
ininację na setkę. Ona, jak i jej war j 
szawska partnerka Albus, uzyski- I 
wały w tym roku 12,3, podczas gdy 
Kraus miała dwukrotnie równe 12 
sekund. Widocznie jednak przypi
suje się Kraus zbyt małe szanse 
przeciw Walasiewicz w setce i go
dzi się z myślą zajęcia na tym dy
stansie drugiego i trzeciego miej-

Niemców, Kraus na 200 metrów. 
Uzyskany w niedzielę czas 24,6 jest 
w rzeczywistości imponujący; 
wszechstronna Niemka gotowa jest 
nawet go poprawić. To też Wala- 
siewiczówna musi znajdować się 
już w najlepszej kondycji i formie, 
aby odeprzeć jej atak. Drugą Niem
ką, która pobiegnie 200 metrów 
jest Dórffcldt (Berlin) z tegorocz
nym czasem 25,7. Trzecie jej miej
sce jest niezachwiane.

Bardzo ważnym i niewątpliwie 
kulminacyjnym punktem meczu bę
dzie sztafeta. Jest ona pomyślana 
w ten sposób, że Polska ma maxi
mum możliwości. Proszę sobie bo
wiem pomyśleć, coby nasze panie 
mogły zdziałać w sztafecie 4x100, 
przeciw drużynie, której uczestnicz 
ki biegną czasy 12, 12,2, 12,3 i 12,3. 
uzyskały niedawno świetny czas

47,5 i również świetnie się zmie
niają. Co innego sztafeta 60 + 75+ 
+ 100 + 200. Na pierwszych trzech 
dystansach stracie powinniśmy 4 — 
6 metrów. Odrobienie tego terenu 
leży w możliwościach Walasiewicz; 
czy zdobędzie się ona jednak ma to, 
zmęczona obu sprintami i skokiem 
wdał, i to przeciw znakomitej 
Kraus?

Oba skoki obejmują w drużynie 
niemieckiej dwa nazwiska: Nieder
hoff i Góppner. Trzecie jest w re
zerwie; liczyć się jednak należy z 
udziałem Kraus, a nie Niederhoff w 
skoku wdał. Kraus ma najlepszy 
tegoroczny wynik —‘582 i jej trze
ci skolci pojedynek ze Stellą dodał 
by meczowi nowy moment emocji. 
Góppner, młoda zawodniczka z 
Gdańska skoczyła w niedzielę 579; 
walka o miejsce będzie tu więc wy

jątkowo zacięta. Wwyż skacze 
Góppner 150; „pierwszy garnitur" 
reprezentuje tu młodziutka, ale bez 
konkurencyjna mistrzyni Rzeszy, 
llse Niederhoff z Vclbert. Jej najlep 
szy tegoroczny wynik -— 156 cni.

Rzuty zgromadzą wszystkie ak
tualne gwiazdy niemieckie; triumf 
młodzieży jest tu tak wielki, żc nie 
stało miejsca ani dla Braumuller 
(oszczep), ani dla specjalistek kuli 
Schróder i Flcischer. Starszą gene
rację reprezentuje tylko Mollcn
hauer z Hamburga w dysku, która 
świeżo uzyskaną odległością 40,10 
raz jeszcze potwierdziła swe przo
dujące stanowisko w tej konkuren
cji; Mollcnhauer może nawet stać 
się groźną dla Wajsówny. Drugą 
niemiecką dyskobolką jest Gisela 
Mauermayer z Monachium, której 
tegoroczny wynik 38,87 pozwala 
wierzyć w możliwość zawiązania z 
nią walki przez Cejzikową.

W kuli nie do pokonania będzie 
znów Mauermayer, która w nie
dzielę rzuciła 13,26. Druga nicmiec 
ka reprezentantka w kuli Link (Sie 
gen) może sie pochwalić tylko wy
nikiem 11,78. Groźniejszą będzie
Link w oszczepie, gdzie uzyskała 
ostatnio 39,46; jej młoda koleżan
ka Alpen (Itzehoe) rzuciła przed 
tygodniem 39,21. Klasa obu oszczep 
niczek niemieckich stawia naszą no 
wą rekordzistkę, Kwaśniewską, wo 
bec ciężkiej sytuacji.

Pnzostają plotkarki. Tu klasa na 
szych przeciwmiczck jest tak wyso 
ka, że niewolno nam mieć żadnych

Tem większe szanse ma, zdaniem

ZA ZWYCIĘSTWO W BIEGU 80 MTR. Z PŁOTKAMI 
otrzymuje nagrodę Niemka Engelhardt która ujrzymy na nie

dzielnym meczu w Warszawie.
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MOLLENHAUER 
jest od lat najgroźniejszą konku
rentką Polek w rzucie dyskiem. 
W obecnym sezonie Niemka 
pierwszą przekroczyła 40 me

trów.

nadzieji. Zarówno Gerda Pirch, jak 
i Ruth Engelhardt (małżonka słyn
nego miegdyś średniodystansowca) 
są w tej chwili dla naszych stpecja- [ 
listek nieosiągalne. Obie berlinian-1 
ki przebiegły ubiegłej niedzieli 80 
metrów przez plotki dwukrotnie w

czasie 12,1. Obie więc zaliczyć na
leży do klasy światowej, której my 
niestety w tej specjalności jeszcze 
sobie nie wychowaliśmy.

gli.

Vienna słaba, Ł.K.S. - gorszy
I ŁÓDŹ. 5.7. ŁKS—VIENNA 0:4 (0:1). 
: Meczu ŁKS-u z Vienna byliśmy w Ło 
dzi bardzo ciekawi. Vienne mieliśmy 

। leszcze żywo w pamięci, mimo iż od 
| pierwszego jej występu w Łodzi, uply 
i iięlo właśnie nńe mniej i nie więcej tyl 
ko... dziesięć lat. Drugim momentem 

[zainteresowania była jedenastka Ł. K. 
(S-ii, która swa iiiads.podźiewrmie dobrą 
) postawa w Lidze, sprawiła zdaje się 
i największa niespodziankę swemu ro- 
i dzimieimi miastu. W powietrzu wirial

Wiedeńczycy zwyciężają łodzian 4:0

j rekord frekwencji, niestety na prze- 
■ szkodzie temu stanął deszcz.

ŁKS. grał naogól dobrze. Pozbawio
ny dwóch łączników (Miller — dyskwa 
lifikacja, Sowiak — złamany obojczyk 
na meczu z Wisłą) sięgnęli łodzianie 
po KoczeWskiego i Kubiaka na środku 
pomocy.

Po przerwie zmów, na prawym łącz 
niku grał Durka, a następnie w obro
nie zamiast kontuzjowanego Karasia, 
podczas gdy Kubiaka zamienił Peg
za II. W tych warunkach trudno mó
wić o jakiejś planowej grze. Z innych

i wszystko, 3 tysiące widzów przygląda 
I lo się temu spotkaniu, wynosząc z nie- 
i go raczej zawód.

WĘGIER CSIK
jest obecnie najszybszym pływa 
kiem Europy. W „Grand Prix“ 
Paryża zwyciężył bezkonkuren

cyjnie.

;raczy Frymarkiewicz byt tym razem
Mimo iniepcwiiy i niezdecydowany. Obaj śród

Mimo wysokiego zwycięstwa, Vicn- 
na inie zdobyła sobie tym razem serca 
publiczności. Zamalo było przemyśla
nych akcyj, ładnych strzałów, no i chę 
ci do gry. Od niemal reprezentacyjne
go zespołu wiedeńskiego oczekiwano 
stanowczo więcej. Naturalnie, to, co 
nam Vienna pokazała i tak przerasta o 
klasę, ba! o kilka klas to co oglądamy 
co niedzielę na naszych boiskach ligo-

120 KLM. NA GODZINĘ
Moment z wyścigów motocyklowych polsko-niemieckich na sta
dionie Wojska Polskiego w Warszawie, wygranych ponownie 

przez Polaków

REINER RATUJE SYTUACJĘ
wykopując piłkę z pod bramki VIenny na zwycięskim meczu 
z Krakowem 1:0. Malczyk (w jasnej koszulce) pilnowany jest

~ togkUwle-

Już w pierwszej minucie jest moment I kilkakrotnie w opalach, przyczem cztc
podniecający widownię, kiedy to atak rokrotnie pitka ociera się o poprzecz- 
ŁKS. wspierany przez wiatr jest pod I kę. W 10 m. Meihóck wykorzystuje nie 
bramką Horeszowskiego. Szybko pod-: porozumienie trójki Jańczyk, Karasiak, i 
niecony nastrój rozprasza się i dopie-[ Prymarkiewicz i poraź drugi pitka znaj 
ro w 20 min. jest znów gorąco i pod duje się w siatce.
'bramką, łodzian i na widowni: Fryinar; Teraz wiedeńczycy są w przewadze.
kiewicz mija sie z pitka, która powoli

kowi^ pomocnicy wypadli beznadziej
nie. Z bocznych Pegza 1 lepszy od Jań
czyka, który ma ną sumieniu 2 bramki.

W ataku, który ciągle zmieniał swe 
oblicze jedynie skrzydłowemu udało 
się kilka ładnych dośrodkowań, a Herb 
strcichowi jeden wypad.

Doskonale natomiast grała obrana ło 
•dziani, do momentu zejścia z boiska 
Karasiaka. to jest przez godzinę. Bojo 
wa postawa ŁKS-u zadowoliła, nato
miast sama gra łodzian wypadła go
rzej.

Mecz pełen momentów podbramko
wych, przyczem duży procent pitek trą 
fiat w poprzeczkę, byt bardzo ciekawy.

do siatki, wzdłuż linji bramko- 
wći i kończy swój bieg... na aucie.

W 10 min, Erdl stoi oko w oko 
z Frymarkicwiczem. nie strzela je
dnak, lecz podaje —• sytuacja niewy- 
zyskama. Teraz następuję majster
sztyk Karasiaka. który wygarnia, spod 
nóg pędzącemu Gschweidlowi

W 34 m. łodzianie są o włos od pro 
wadzenia. Ładnie wystawiony przez 
Herbstreicha — Szaniawski dośrodko- 
wuje, do pitki dopada Król i strzela, 
pitka ociera się o poprzeczkę.

Teraz następuje dłuższy moment 
przewagi, po którym wiedeńczycy sku 
pia.ią się i kilkakrotnie są gośćmi na | 
polu Frymarkiewicza. W rezultacie, 
tuż przed przerwa Meibóck zdobywa 
z bliskiej odległości bramkę.

Pierwszy kwadrans drugiej części 
meczu jest bardzo emocjonujący. W 
ciągu tego czasu obal bramkarze są

niimo to łodzianie mają dwukrotnie je 
szcze okazje do zdobycia bramki, raz 
nawet Karasiak.

Ostatnie dwie bramki padly w ostat 
nich trzech -min. gry ze strzałów Erdla 
i Adelbrechta, podobnie łudząco do sie 
hic jak dwie krople wody. Sędzia p. 
Rettig.

Vienna pokonała w Bielsku repre
zentację miasta w stosunku 12:1, koń
cząc swe tournee po Polsce. Bramki 
strzelili Adelbrecht (5), Mayboeck (2), 
Machu, Ertl, Gschweidl i Brosenbauer. 
Tym razem Vienna grała pięknie i sku

GERDA PIRCH 
niepozorna blondyneczka. uzy
skała na mityngu ŚCC dwa ra
zy w ciągu dnia czas 12.1 na 80 
metrów przez płotki. W War
szawie startować będzie w to
warzystwie rekordzistki Engel* 

hardt.

Estrabeau bez pracy
Obóz treningowy pod kierunkiem Es- 

trabeau kuleje. Gdyby nie deszcz,, któ
ry imiemożliwił dotąd prowadzenie trę„ 
niiiigów, muisielibyśmy ze smutkiem 
stwierdzić, że pierwsze dni zostały 
zmarnowane z wisiy Polski. Ale żc me
cze nic mogły się i falk odbywać, wiec, 
nie stało się nic strasznego, że czołowi 
gracze nic byli jeszcze w sobotę w War 
szawlc.

Oraczy tych będzie wogóle niewiele. 
Maks Stolarow ostatecznie odmówił u- 
dziatu w treningach. WMtmaim nic został 
jeszcze przez Związek dopuszczony z 
powodu swej dyskwalifikacji. Tłoczyńi 
ski jest 'rekonwalescentem i wogóle na- 
obóz, nie zawita.'

W sobotę wieczorem miał, w myśl

depeszy Lwowskiego K. T. przybyć do 
Warszawy Hebda. Mimo teij zapowie
dz!, Hebdą do triedzieili wieczorem w 
Warszawie się nic zjawił. W ponie
działek zawitą z Inowrocławia Tarłów 
ski. Na miejscu przebywają Spychała 
i Jerzy Stolarow.

Od poniedziałku treningi ruszą na
przód pełną parą. Pod! .koniec tygodnia 
■będziemy więc moigli ocenić, czy forma ■ 
graczy jest taka, żc gwarantuje zwy
cięstwo nad Belgiją, czy też trzeba bę
dzie jednak zwrócić się do 'Baczyńskie 
go, aby mimo clioroby, zcdhciał stanąć 
na placu przynajmniej przeciw Lacroix. 
Esiraibeau, który zna Belgów doskona
le, będzie mógł dać odpowiedź autory- 
taityiwuią.

REKORD DOSKONAłOto ZDDBYt 
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

EKSIKANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu
DABORiATORJUM ST. GÓRSKI

POGOŃ — POLONIA 3:1 
[Moment z meczu o mistrzostwo Ligi, rozegranego na^oisku Po 
1 lonii w Warszawie \

ar*,»
-ŚM

TRIUMF SIŁY, TEMPE RAMENTU I SZYBKOŚCI 
Amerykanin Shields, dzięki tym zaletom złamał opór świetnego 
technicznie Austina. Oto momen t, kiedy zwycięzca przeskoczył 

siatkę, aby podziękować swemu przeciwnikowi,

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

BRAMKARZ VIEN NY INTERWENJUJE
po strzale SzauTiwt ^cgo z rogu, na meczu Vienna — Ł. K. S.

4:0. Herbstrc.cli. kryty przez Reinera, czyha na okazje.
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Trzy bramki w cztery minuty
Rzadki rekord Pogroni w walce z Polonią (3:1) w Warszawie

I WARSZAWA, 8.7. Pogoń — Polonia 
I 3:1 (3:0). Bramki strzelili Niechcioł, 

Matjas II (2) oraz Latiko. Sędzia p. Ma
zur.

Na meczu tym Polonia wystąpiła w 
I składzie dopełnionymi-tkilku nowymi 

graozamk Tak więc na lewym łączniku 
grał Herisch, brat owego słynnego He- 
iriscba. równocześnie fEtoszonego i do 
Pollen ii i do • Warszawianki, a na pra
wym — Ałaszewski ll-gi.

Całkowity skład zespołu warszaw
skiego przedstawiał się zatem następu
jąco:

Korniejewski; Pigłowski, Butanów; 
Se-iciliter, Szczepaniak, Odrowąż; Ała-

trów, zamiast obserwować pojedynek 
gracza Pogoni z Bulanowem, Kornie- 
jewski miał aż nadto wieile czasu, aby 
wybiec do piłki i bez trudu schwytać 
ją. bądź skierować w pole.

Jeszcze gorzej wypadl oti przy wol-

' nym Nledhcloła, kiedy całkiem przecięt 
nie silny i uieualjleplej splasowany 
-strzał -puścił fatalnie po rekach do swej

Żeby być sprawiedliwym, trzeba rad

dobrego dnia. Jego dwa wybiegi były 
bardzo kiepskiej marki, a i ustawianie 
sie ttiezawsze stało na wysokości za
dania. Bramkarz Pogoni ufał nato-

Żeby być sprawiedliwym, trzeba nad miast szczęście, gdy raz nieuchronna 
mienić, żc Albański też nie miał swego I bomba Łańkl jrafila w poprzeczkę, a

potem strzał Afaszewskiego Ii-go — 
w słupek. Na karb szczęścia Albańskie 
go należy też zapisać, że w drugiej 
połowie -sędzia nie odgwlzdal niewąt
pliwego fonia, popeltronego przez N:e- 
chciota na Alaszewskim II-im.

Ósme zwycięstwo Ruchu
Mistrz Polski gromi Warszawiankę na Śląsku 5:1

: szewski I. Ąlasaewski II, Łańko, He- 
i risch, Puchniarz.

Pogoń: Albański; Bereza, Jeżewski;
; Hanią, Wasiewicz, Deutschmam; Mnt_ 
jas I, Zimmer, Matjas 1L Nahaczewski, 
Niechcioł.

(Publiczność zwabiona słońcem, które 
•wyjrzało wreszcie zza chmur po tygo-

; dniu pluchy, przjibyla na boisko Polonii 
’ W liczbie około 4.000 osób. Niestety, 
t ogólny obraz Kry nie był tym razem 
jbuiduijący. Egzamin ? zażartości w wal 
ce, niezdrowej niestety często ambicji i

■ fouilowainia, Obie drużyny zdały na piąt • 
. Ikę; ale, jeśli chodzi o technikę piłki i 
; 'taktyczne przemyśllenia gry, ocena mu_
Bi wypaść niedostatecznie.

■, -Pogoń bj ła zespoleni o cień lepszym, 
Jto też zwycięstwo należało jej się bez- 
f względnie. Co tonego, że również ła- 

itwo mogła zejść z boiska z remisem, 
czy nawet pokonana. Każdy bowiem 
musi przyznać, że napad drużyny lwo_ 
wskiej, gra zbyt słabo, a tyły Polecili 
są zbyt silne, aby przy tem ustosunko
waniu sił uważać za normalne zdoby- 

: cie przez lwowian trzech bramek w clą 
gu czterech minut. Ta fatalna dla war
szawian końcówka pierwszej połowy 
gry zadecydowała też o wyniku. Lwo 
wianie po -przerwie ograndzyii się nie
mal do r1v defenzywnej. Pogoń jakkol- 
wek i w tym odcitifcu atakowała nieraz 

t groźnie, to jednak robiła to już bez przę 
: konania.

Zwycięstwo Pogirni zapewn ły nietyl 
s ko dwa strzały Matjasa i jeden Nie- ' 
ś chcioła. W laur tego sukcesu musi czę- 

iSciowo przyoblec się również i... Kor. i 
i niedewski. ;

Bramkarz Polonii tym razem był już ■ 
- abyt flegmatyczny i pozbawiony kom- ■ 

!p’etn:e refleksu. Przy pierwszej bram- 
rce, strzelonej przez Matjasa z 3_ch me- 1

KATOWICE 8.7. — Tel. wł. — święceniem jednak pechowo. Urban
Ruch — Warszawianka 5:1 (1:0). 

1 Bramki strzelili: Peterek 3, Wło- 
' darz, Urban; dla Warszawianki

Kacy (somobójcza).
Po dwuletniej przerwie zjecha

ła Warszawianka w swym najlep
szym składzie na Śląsk. Najsilniej
szym atutem obu drużyn były tria 
obronne, a zwłaszcza Jachimek w 
bramce Warszawianki, który minio 

I puszczonych pięciu bramek za ten 
mecz zasługuje na miano najlep
szego bramkarza Polski. Jego vis । 
a vis, Płoch, zdaje się nabierać ru
tyny i jest z meczu na mecz lep
szy. Taksamo obrona Ruchu sta
ła przez cały mecz na wysokości 
zadania.

Pomoc gości ciągle parła, atak 
naprzód, ten jednakże mając naj
słabszy punkt w jego kierowniku 
był, zwłaszcza w sytuacjach pod
bramkowych, zupełnie niezaradny. 
Mazgaj i Piliszek na skrzydłach 
bardzo szybcy. Łącznicy^ a zwłasz
cza Prosator, słabi.

W pomocy Ruchu wybił się 
wszędobylski Badura i pracowity 
Dziwisz. Na rezerwowym Panhir- 
schu znać było przemęczenie me-, 
czem sobotnim.

Atak Ruchu był tym razem wy
jątkowo słaby. Tyczy się to zwła
szcza Wilimowskiego, który ma
jąc ciężki mecz ligowy przed so
bą, grał przedtem w sZczypiorr 
niaka. Włodarz grał z .dużem po-

nic nadzwyczajnego nic pokazał. 
Rezerwowy Osiecki wyraźnie stre
mowany, pod koniec meczu nabrał 
jednak śmiałości, Kierownika na
padu Peterka widzieliśmy już w 
innej formie.

Składy: Warszawianka: 'Jachi
mek; Rusin, Pawlak; Makowski, 
Sroczyński, Metternich; Mazgaj, 
Prosator, Ketz, Sochan, Piliszek.

Ruch: Płoch; Kacy, Wadas; 
Panhirsch, Badura, Dziwisz; Wło
darz, Wilimowski, Peterek, Osie
cki, Urban,

Goście niespodziev/anie opano
wują boisko, prędko podchodzą 
pod bramkę przeciwnika, akcjom

ich jednak brak wykończenia. Ze
spół mistrza wyraźnie speszony 
gra wprost chaotycznie. Dopiero 
w 20-ej min. gra staje się otwarta 
i ślązacy podchodzą od czasu do 
czasu pod bramkę gości. Niebez
pieczne ich strzały wychwytuje w 
brawurowy sposób Jachimek. 40-a 
minuti przynosi zupełnie niespo
dziewanie po kombinacji Włoda
rza z Wilimowskim, przy niesły
chanym aplauzie widowni, pierw
szy punkt ślązakom.

Po padzie miało się raczej wra
żenie, że goście opadną z sił. Tym
czasem nietylko, nie opadli, lecz 
nawet zwiększyli tempo, o czem 
świadczą niezwykle szybko prze-

Duża przewaga-skromne zwycięstwo
ŁMS bl[e Legię w Łodzi 1:0

prowadzane akcje podbramkowe.
Nie przeszkadza to jednak Ur

banowi w 12-ej min. z podania 
WilimowskiegO uzyskać drugą 
bramkę. Warszawianie trochę spe
szeni niepowodzeniem przechodzą 
do defenzywy, co’ wychodzi na ko
rzyść Ruchowi, który w 18-ej min. 
uzyskuje przez Peterka trzeciego 
gola.

Dziwisz bijąc woleja trafia w 
Sochana tak nieszczęśliwie w 
twarz, że ten na kilka minut opu
szcza pole walki, by później już 
tylko asystować.

W 24-ej min. Peterek bombą z 
20-tu metrów zmusza Jachimka 
poraź czwarty do kapitulacji, uzy
skany zaś w dwie minuty potem 
główką piękny gol był swego ro
dzaju majstersztykiem.

Pod koniec meczu Wilimowski 
zostaje kontuzjowany i wyniesio
ny z boiska. Zupełnie niespodzie-

Regaty wioślarskie w Trokach
WILNO. 8.7. — Tel.- wł. - Tego- 

łroczne międzynarodowe regaty wio- 
: ślarskie, rozegrane na pięk-nem jezio
rze w Trokach wskazują na dalszy 
postęp wioślarstwa kresowego, które 
odniosło wspaniały -sukces sportowy. 
Osady wileńskie i grodzieńskie poko
nały we wszystkich biegach wiośla
rzy niemieckich zgłoszonych z Kró
lewca d z Rygi.
. Regaty odbywały się na torze długo 
sci 1,7-50 m. dla osad męskich i 1,200 
in. dla pań i młodzieży szkolnej.

1 i W poszczególnych biegach wyniki 
4ą następujbee: Bieg czwórek młod
szych: 1) WKS (Grodno) 5:54 8, 2) o 
półtorej łodzi WKS Śmigły (Wilno).
3) EKS (Wilno). Na ostatniem miej
scu przybyła osada niemiecka Ruder- 
Jdub Ryga.

1 W. biegu czwórek półwyścigowych 
pań sensacją jest zdobycie pierwsze
go miejsca przez WKS Grodno. Osa- 
.da pań grodzieńskich pokonała osadę 
WKW w czasie 4:07,3. W jedynkach) 
pań o mistrzostwo miasta Wilna star- 
itowała mistrzyni Polski Lewakowa 
(WKS Śmigły), która zdecydowani 
pokonała Honckiewiczówne (WKW) 
W czasie 4:03.2 o dwie lodzie.
, W czwórkach młodszych pań zwy
ciężyła osada WKW o półtorej długo
ści łodzi w czasie 4:28 przed AZS.
, W biegu półwyścigówek młodreźy 
Szkolnej na ostatnich metrach po mor
derczym finiszu zwyciężyła osada 
uczniów grodzieńskich, bijąc Ruder- 
dub (Królewic) o kilkanaście centy
metrów.

W czwórkach półwyścigowych osa 
da WKS Śmigły zwyciężyła wałkowe 
rem. .W czwórkach wagi lekkiej mie 
liśmy najpiękniejsza walkę programu. 
Zwyciężyła na ostatnich metrach osa
da AZS Wilno w czasie 6:42 przed 0- 
sadą WKS Śmigły i PKS Wilno.

W jedynkach młodszych zwyciężył 
Kebel (AZS Wilno) 7 mim. 12 sek. W 
Czwórkach półwyścigowych pań walko 
werem pierwsze miejsce zdobył WKS 
'Śmigły.

iWi jedynkach panów o mistrzostwo 
[Wilna pierwsze miejsce po morder
czej walce zajął Lesicki (Wisła, War
szawa) 6:31,1, 2) Witkowski (PKS, 
Wilno). Niemiec z klubu Ruderolub 
Ryga Hess daleko styłu za Polakami. 
W czwórkach nowicjuszy zwyciężyła 
silna osada WKS Grodno, bijąc o dwie 
łodzie WKS Śmigły 6:16, Ruderclub, 
Ryga o 6 łodzi za WKS Śmigły.

W jedynkach młodszych pań zwycię 
lżyła Honckiewiczówna (WKW), bi- 
jąc o jedną łódź Pozajkiszównę w cza 
sie 4:32.
• W czwórkach pań o mistrzostwo 
Wilna zwyciężyła walkowerem osada 
WKW. W czwórkach półwyścigo
wych nowicjuszy: 1) osada 3 bat. sa-

perów, reprezentującą barwy WKS 
Śmigły. W jedynkach nowicjuszy zwy 
ciężył wioślarz AZS wił. Kepel 7:53,4, 
2) Pieczkiewicz (WKS Śmigły). W 
biegu czwórek o mistrzostwo 111. Wilna 
i o nagrodę wojewódzkiego ' komitetu 
WF i PW po pięknej walce zwycięża 
W-KS Grodno, przychodząc o trzy lo
dzie przed WKS Śmigły i PKS Wilno 
w czasie 6:21,7. ,

W. biegu ósemek walkowerem zwy 
ciężyła osada AZS wileńskiego.

W ogólnej punktacji: 1) WKS Gród 
no 69. 2) ABS Wilno 44,5, 3) WKS 
Śmigły 42,5.

Zaznaczyć, należy, że na regaty przy 
był specjalnie prezes Polskiego Związ 
ku Towarzystw Wioślarskich p. Bojan 
czy, który rozdał zwycięzcom piękne 
nagrody przechodnie.

ŁÓDŹ. 8.7. — Tel. wł. — ŁKS — 
Legja 1:0 (0:0). Bramkę zdobył Król. 
Sędzia p. Staliński.

ŁKS: Frymarkiewicz; Karasiak, Ga
łecki; Pegza II i I-szy, Jańczyk; Sza
niawski, Herbstreich, Taudeusiewócz, 
Król, Nowak.

Legja: Keller (Sakowski); Martyna. 
Szczotkowski; Szalłer. Kubera, Rabiri- 
skii; Rajdek, Przeżdziecki, Nawrot 
Wittman, Gburzyński.

ŁKS zdołał rozstrzygnąć zawody 
dopiero na 7 min. przed końcem, cho
ciaż miał przynajmniej 80 proc z gry. 
Mecz naogół poza pierwszym kwadran 
sem drugiej połowy, należał do ' bar
dzo ciekawych. Szybkie tempo, dobre 
opanowanie piłki przez graczy i ocze 
kiwanie przez 80 minut na zasłużoną 
bramkę, trzymało 2 i pól tysiąca wi
dzów w stałem napięciu.

Zwycięstwo ŁKS-u przypisać należy 
lepszej pomocy, zwłaszcza Pegzowie 
byli bez zarzutu. W ataku ujrzeliśmy 
debiutanta Nowaka-, wcale nieźle się 
zapowiadającego. Dzięki niemu Król 
przesunięty został na łącznika, zaś 
Herbstreich wrócił na swoją starą po 
zycję, na której czul się stanowczo le 
piej. niż gdzieindziej. Król oddał kil
ka bomb, niestety, chybionych. Bram
ka zdobyta była efektownie. Szaniaw 
ski, któremu należy przypisać ojco
stwo zwycięstwa, grał przez cały czas 
bez zarzutu. Obrońcy dobrzy. W Le
gji Keller grał niespełna godzinę. Zo
stał kontuzjowany w rękę i ustąpił 
miejsca debiutantowi Sakowskiemu. 
Dzięki swej odwadze i szczęściu uchro 
nil on Legię od większej klęski. Mar
tyna o klasę lepszy od Szczotko-wskie

go. Pomoc zupełnie przeciętna.
W ataku poraź pierwszy grał Witt 

man, były gracz Beutheą 09. Po tym 
występie trudno osądzić czy nowy ną 
bytek jest wartościowy, natomiast 
Przeżdziecki błysnął wysoką formą. 
Nawrot nieruchliwy, skrzydłowi słabi.

Przebieg gry byl ciekawy. . W 12-ei 
min. Jańczyk strzela ostro na bram
kę, Król stojąc na spalonem kieruje pil 
ke do siatki. Mimo protestów ŁKS-u 
sędzia bramki nie uznaje.

Po przerwie tempo nieco słabsze. W 
25 iinin. solobieg Herbstreicha kończy 
się strzałem w słupek. Dopiero przed
końcem po pięknej kombinacji 
niawski — Herbstreich — Król 
statui ustanawia wynik dnia.

W piłkarskich mistrzostwach

Sza- 
ten 0-

Łodzi,
które się kończą za dwa tygodnie sy
tuacja nie jest jeszcze wyklarowana. 
Wprawdzie Union Touring ma jedna
kową ilość straconych punktów co 
ŁTSG (po 6). ale dzisiejsza forma fio- 
.letowych jest stanowczo wvższa od 
formy biało - czarnych. Union zmiaż 
dżyl dziś rezerwe ŁKS-u. zwyciężając 
W stosunku 6:0. ŁTSG dalsze dwa 
punkty zdobyto dziś w Kaliszu nad 
słabiutkim KKS-em, bijąc go w śtosun 
ku 4:1. WKS dzięki zwycięstwu nad 
Makaki 4:0 przy jednoczesnej stracie 
punktów przez strzelecki KS, który
zremisowat z Hakoahem 1:1, 
sie na 3 miejsce w tabeli.

Na 5-me miejscu figuruje 
który zwyciężył WIME 2:0.

wydostał

Widzew, 
Hakoah

awansował na 6-te miejsce, dizęki lep 
szemu stosunkowi bramek niż rezer
wa ŁKS-u.

wanie goście uzyskują 
nieporozumienia tyłów 
rzy „honorowy" gol z 
czego strzału Kacego.

Zachowanie się gości,

spowodu 
gospoda- 
samobój-

zwłaszcza
do pauzy, za głośne. Klasycznym 
przykładem do czego doprowadza 
nieumiejętność strzelania był wła
śnie ten mecz, gdyż minimum 55% 
gry należało do Warszawian, któ- 
rży na tak wysoką porażkę abso
lutnie nie zasłużyli.

Arbiter p. Gruszka zbyt drobia
zgowy. pozatem dobry.

Gra dó przerwy żywa, jakkolwiek 
pozbawtona zwłaszcza w napadzie Po_ 
ictiii myśli przewodtiicj, była wcale in
teresująca.

Ałaszcwscy po swojemu pchali sę 
z piłką nriprzód. Łańko też po swojemu 
po.ibywal sie jakuaijprędzej piłki, en 
przy aunbitncm sekundowaniu zbyt po
wolnego Herischa i Puclmiarza, mimo 
wszystko ustawiczn c stwarzało pod 
bramką Pogoni groźne sytuacje.

U lwowian formacja _ ofeuzywnn 
przedstawiała sę składniej. Matjas II 
jest jednak graczem poważnego forim 
tu. a jego technika piłki, i koncepcie 
myślowe nawet przy ńlcuajlopszjcli 
partnerach, wystarczają, aby atakowi 
nadać styl i wyraz. Jeśli od tego dodać 
że pozostali czterej napastnicy Pogoni 
byli indywidualnie lepsi.ol swych vis- 
a-v:s z Polonii,'Stanie se jasnem, komu 
należało się zwycięstwo.

O formacjach detenzywyoh lwo
wian nie można już powedzieć tyle 
dobrego. Najlepiej wypadli tu boczni 
ponioctiićy; Wasiewicz spoczatkn do
bry. potem znknął zupełnie, a pozba
wieni, stylu obrońcy również nie mogn 
s ę podobać.

Po przerwie gra zmieifła swój cha
rakter na niekorzyść. Pogoń przeja
wiła zespól, wstawiając kulejącego Be- 
rezę na lewe skrzydło i'cofając Ham- 
na do obrony, a Niechc oła. do pomocy. 
Pozatem Matjas łł-gi grał raczej na 
pomocy, niż w napadzie; Poza fenu 
zmianami osobowemi (w Polonii Szcze 
pamak poszedł na skrzydło, a Ataszew- 
ski eia środek pomocy) w .połóww tej 
zaszły jeszcze dużo ważniejsze' zmia- * 
ny w nastroju gry.

To, co przed pauzą było grą ostrą te 
raz zamień lo się w. brutalną. Co gor
sze, w momencie tym skończył sie wca 
le możJiwy do przerwy sędzia p. Ma
zur, tak, że gra przerodziła się w gwal 
łowną bardzo, niebezpieczną i nasyco
na elektrycznością kopaninę.

Nastrój tui przeniósł sie i na wido
wnię, gdy sediz a me uznał całkiem zre- - 
sztą słus-zciie, bramki zdobytej przez 
Ałaszewskicgo II po sfoulowaniu Al
bańskiego, a potem gdy nie zasadził 
d.la Polon i rzutu karnego.

Jednym z ostabfch ważniejszych' 
momentów był zdobyty na kilka mout | 
przed końcem gol ■ Łańki, ‘ poczetn | 
wszyscy z u'ga usłyszeli gwizdek koń- ' 

I czący ten naładowany elektrycznością j 
mecz.
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Burzliwe mistrzostwo waterpolo
KRAKÓW, 8.7. Teł. wł. —

W sobotę i niedzielę rozegrano w 
Krakowie trzy mecze piłki wodnej 
o mistrzostwo ligi. Mecz Cracovii 
z EKS-em został przez PZP odT 
wołany, pomimo przyjazdu drttży 
ny śląskiej. Ślązacy przyjechali na 
skutek zawiadomienia przez PZP, 
co było wynikiem nieporozumień.

Spośród drużyn na pierwszy 
plan wybijały sią Makabi i EKS, 
które Cracovię i Legję znacznie 
przewyższały technicznie i tak
tycznie. Legja poniosła w obydwu 
spotkaniach klęskę, ustępując dość 
znacznie zwycięzcom. Natomiast 
trzeciego meczu nie dokończono,

Dwa mecze ligowe w Krakowie
7:0 dla Cracovii, 3:0 dla Garbarni

KRAKÓW, 8.7. — Teł, wl. — Mi
strzostwa A—klasy. Korona — Maka
bi 1:0 (1:0). Makabi przegnała nieza- 
służetwe mimo dość znacznctl przewa
gi. Decydująca bramka padła z nie
uzasadnionego rzutu karnego, egzefk- 
wowianego przez Szarego. Sędzia p. 
Schiimscheiner slaby.

Legja — Grzegórzecki 2:2 (1:1). 
Bramki dla Legji zdobyli Turecki i Mia 
larz, dla Grzegórzeckiego Strugała i 
Jedna samobójcza: Sędzia p. Gumplo- 
wlcz. Krowodrza Wawel 2:2 (2:1). 
Bramki zdobvli Smoleń i Boligtowa 
dla Wawelu. Molenda i Olas dla Kro-

KRAKÓW, 8.7. — Tel. wł. - 
Cracovia — Strzelec (Siedlce) 7:0 
(2:0). Bramki zdobyli: Rusinek 2, 
Malczyk 2, Zieliński, Stebnicki i 
Cebulak (z karnego) po jednej. Sę 
dzia p’. Strączek.

W rezultat tego spotkania chy
ba nikt nie wątpił, spodziewano 
się gładkiego zwycięstwa biało - 
czerwonych, jednak przebieg za
wodów nie odzwierciedlił takiej 
różnicy poziomu, a przyczyny tak 
wysokiej porażki gości należy szu 
kać w bardzo słabym bramkarzu, 
niepewnej obronie, a nie w dobrej 
grze gospodarzy.

Drużyny wystąpiły w następu
jących «kładach:

Strzelec: Luberda; Gwoździński 
I-szy, Polak; Lewocki I, Stępień, 
Czajka; Majorek, Świecki, Biler 
wciz, Lewocki II, Kobojek.

Cracovia: Szumieć; Pająk, Do
niec; Ziżka, Cebulak, Bialik; Zęba 
czyński, Rusinek, Stebnicki, Mal
czyk, Zieliński.

Brzez pierwsze 45 minut Strze
lec, grający wprawdzie prymityw 
nie, lecz szybko i celowo, znacz
nie przeważał, podczas gdy Craco 
via „popisywała się" nieudolnością 
i zagraniami, których powstydzi
łaby się A-klasa. Uzyskane w os
tatnich minutach tej części dwie 
bramki przez Rusinka i Malczy
ka, były raczej dziełem wypadku, 
niż umiejętności.

Po przerwie gra przedstawia 
zupełnie odmienny obraz. Craco
via ma teraz zupełną przewagę, a 
bramki sypią się, jak z rogu obfi
tości, w krótkich odstępach cza
su, zdobyte kolejno przez Zieliń
skiego, Malczyka i Cebulaka (z 
rzutu karnego, niesłusznie podyk

miał w ataku, cierpiącym jednak 
na impotencję strzałową. Pomoc 
ofenzywnie dobra, robiła wraz z 
obroną zamieszanie w akcjach pod 
bramkowych.

Sędzia p. Strączek ze Śląska po 
czynił kilka błędów, lecz naogół 
prowadził zawody dobrze.

KRAKÓW, 8.7. — Tel. wł, —
Garbarnia — Wisła 3:0 (1:0). Bram

ki zdobyli Pazurek 2 i Rlesner. Sę 
dziował p. Kurzweil.

Drużyny wystąpiły w zmienio
nych składach: Garbarnia: Ko
szewski; Joksz, Kohkiewicz; Stan 
kosz, Wilczkiewicz, Haliszka; Pa
zurek II, Pazurek I, Wożniak, Sko 
ra, Riesner.

Wisła: 'Gierula; Szumilas, Py- 
chowski; Bajorek, Kotlarczyk II,

Depesze z prowincji

.... nastrzeloną rękę)
Stebnickiego i Rusinka. Siedlcza-
towanego za

nie ograniczyli się tylko do kilku

Zawody ■ r"’"" '''Zrpt1 Crawla 
I4b 'Garbarnia I-b 2:1, Olsza. — W sła

wypadków, z których mogli uzy
skać honorowego gola.

W Cmrovii zadowolili jedynie

LWÓW, 8.7. — Tel. wł.—We Lwo
wie odbyły się dzisiaj rozgrywki o mi- 
surzostwo Ligi okręgowej, które wzbu
dziły znaczne zainteręsowaniie, dowo
dem ozego około 3.000 widzów na boi
sku Czarnych, gdzie odbyła się pod
wójna impreza. Na pierwszy ogień po
szedł mecz Czarni — Pogoń liB 1:0 
(0:0). Gra n'ie stała na zbyt wyiśokim 
poziomie. W pierwszej połowie mieli 
Czarni przewagę. Ataik ich dobry w 
polu nie umiał jednaik poradzić sobie 
pod bramką. Po przerwie sytuacja 
zmieniła się o tyle, że bardziej do gło
su dochodziła Pogoń, Mimo to jednak 
Czarni zdobyli zwycięską bramkę, 
dość przypadkowo z rzutu karnego, 
strzelonego przez Chmiełowskiego. 
Gra była chwilami dość ostra, tak, że 
Czarni od 11-ej minuty grali właści
wie w dziesiątkę, gdyż utrącony Ma
kuch asystował tylko na prawem 
skrzydle. .

Na znacznie ^'ższym poziomie sta
ło drugie spotkanie Sokół II — Hasmo- 
nea 2:0 (1:0). Gra była nadspodziewa
nie ciekawa i emocjonująca. W pierw
szej połowie stroną więcej atakującą 
była Hasmonea.. Po przerwie Sokół II 
obejmuje inicjatywę i przeprowadza 
teraz bardzo sprawne energiczne akcje. 
Obydwie bramlki zdobył Acedański z 
ładnych strzałów.

■ Poza tern Ukraina zwyciężyła Lechję 
2:1 (1:0). Bramki dla Ukrainy zdobył 
Juszkiiewicz, dla Lechji Ochędóżko. Sę 
datował p. Sawaryn, Przez klęskę te 
Ledhja traci wszelkie szanse na odegra 
nie Jeszcze w roku bieżącym poważ, 
niejszej roli.

Ziżka oraz Cebulak '
nnkmiała prze 
AU ' o’skti ze-

la sie bardzo słabo. Od pierwszej chwi
li grała defenzywmie, utrudniając tem 
samem rozwinięcie odpowiedniej gry 
Resovii.

.Po przerwie gospodarze uzyskali cal 
kowitą przewagę i zdobyli też dwie 
bramki przez Kluza oraz Knutla. Sę
dziował p. Teleśnicki z Jarosławia.

W Jarosławiu Ognisko zwyciężyło 
lwowska Świteź 2:1 (1:0). Sędz.ował 
■p. Głowacz.

LWÓW 8.7—Tel wł,—W dniu wczo
rajszym odbył sie bieg kolarski na tra
sie Lwów — Jaworów — Lwów około 
100 kJini. o puhar im. ś. p. Olekspwa. 
Wyścig organizował LTK, przyczem 
podkreślić należy, że do zawodów nie 
stanął ani jeden zawodlnik organizują
cego klubu. Startowało tyilko czterech 
kolarzy Czarnych, do mety doszło 
trzech. Wynik był następujący: 1) Da
niel Zygmunt 3:43:19.4. 2) Dobrzański 
3:43:19.6. 3) Daniel L. 3:43:21.

KATOWICE, 8.7. j- Tel. wł. - Na- 
P-rzód (Lipiny) — Śląsk (Świętochło
wice) 2:2 (1:1). Decydujące derby o 
mistrzostwo Śląska między dwoma fa
worytami zakończyły się niespodzie
wanym remisem; W ten sposób szanse 
Śląską na zdobycie mistrzostwa zma
lały do minimum. Wawel (Nowa Wieś) 
— Odma (Szarlej) 3:0 (walkover). Wa
wel został mistrzem klasy A, ■ grupy 
trzeciej.

■ Mecze towarzyskie: Amat. KS—Iskra 
(Siemianowice) 7:2 (3:1). Bramki pa- 
dly ze strzałów: Marcela (5), Palika 
(2), Freja (2) i Dudy (1). dla AKS-it 
oraz Ledwonła t 'Pawłowskiego dla I- 
«kr w JedneJ prawidłowo zdobytej bram 
ki dl" Iskry sędzia nie uznał, W sobo
tę AK'^ ""k'-'icv A gra-

' Jezierski; Jędrzejczyk, Lubowiec
ki, J. Reyman, Artur, Obtułowićz.

Ostatnie występy Garbarni i 
Wisły nie pozwalały oczekiwać 
bardzo wysokiego poziomu w dzi 
siejszem spotkaniu. Drużyny zde
kompletowane skutkiem kontuzyj 
nie byty zgrane. To też podziwiać 
należy, że dzięki ambicji i ofiarno
ści mecz był wcale żywy i stal na 
przeciętnym poziomie ligowym.

Garbarnia szczególnie zdołała 
wypocząć po ciężkich meczach za 
granicznych i dzięki dobrej formie 
Riesnera i wielkiej poprawie Pa
zurka zdołała z łatwością uzyskać 
zwycięstwo i cenne dwa punkty 
na zrezygnowanej Wiśle, która wi 
docznie nie wierzyła w swoje si
ły.

i Drużyna ludwinowska była we 
wszystkich linjach jednolitsza i lep
sza od czerwonych, którym brak 
Kotlarczyka I dawał się dotkliwie
we znaki. Kotlarczyk II nie mógł 
absolutnie zastąpić swego starsze

i-b «1X1.
... .....

,birzęiw- najlepszy częsc drużyny. 12,000. PMemyiską .drużyna p.rczctUo.w.ą- r'^VM«n-obii . wysiąpdy w
.osJaibijonch skliądaub' ■ •
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gdyż sędzia p. Przybyło ze Śląska, 
zresztą mocno przeczulony i prze* 
męczony — sędziował bowiem 
trzeci z rzędu mecz w dwóch 
dniach — przerwał zawody z po* 
wodu okrzyków publiczności.

Drużyny wystąpiły w następu
jących składach:

Makabi: Porański, Ritferman L 
Soldinger I, Geitheim, Soldinger II,; 
Ritterman II, Rosenbaum.

EKS: Gawron, Pawlik, Karli- 
czek I, Karliczek G., Rother( 
Schwaen, Wiener.

Legja: Zakrzewski, Koszowski, 
Szrajbman I, Zubowicz, , Szrajb- 
man II, Smoderek, Sosiński.

Cracovia: Łukiewicz, Trytko, 
Pawełek, Kot, Rouppert, 'Meglicz, 
Szelest.

Pierwszy mecz rozegrano w so 
botę: Makabi — Legja 5:0 w. o, 
(3:0 ser.). Mecz powyższy rozegra 
no tylko do przerwy przy zupeł
nej przewadze Makabi, dla które! 
bramki zdobyli Ritterman II (2). o- - 
raz Soldinger. Legja zrezygnowa 
ła z dalszej walki.

Cracovia — Legja 3:0 (1:0). Grał 
nieciekawa przy stałej lekkiej prze 
wadze Cracovii, która technicznie 
i dyspozycją strzałową górowata i 
nad przeciwnikiem. - Dla zwycięz
ców bramki uzyskali Kot 2 i Sze
lest, którzy obok Trytki byli naj
lepszymi w zespole. Sędziował p. I 
Przybyło z Katowic słabo.

Makabi — EKS 2:2 (1:1). Wobed 
przepełnionej po brzegi publiczno i 
ścią pływalni parku krakowskie- |
go rozegrano powyższy mecz; 
Pierwsze chwile przynoszą obu
stronne ataki i niecelne strzały. Do 
piero w trzeciej minucie niespo
dziewanym, dalekim rzutem 
^chwaen uzyskuje prowadzenie; 
tKb gra bardzo pstro, a .specjał* 
nie Pawlik celuje w brutalnej grze. 
Na minutę przed przerwą pew-

go brata i nie przypominał nod' nym„strza'em wyrównuje Soldin- 
względem klasy w przybliżeniu ' Wr ---------'
nawet samego siebie na skrajnej
pomocy.

W pierwszej połowie, po żywej 
i ambitnej grze, zdobywa Pazurek 
w 18-ej min. z centry Riesnera 
pierwszą bramkę. Zaraz po prze
rwie w drugiej minucie tenże sam 
gracz podwyższa wynik na 2:0 z 
powodu nieporozumienia Jezier
skiego i Pychowskiego. Trzecią 
bramkę zdobywa Riesner po pierw 
eXck'SynSie p° kOmW“!il 1

Zauważyć należy, że zastępca 
Smoczka, młodziutki Woźniak, byl 
tym razem już śmielszy i znacznie 
pożyteczniejszy w ataku. Wisła 
dopiero pod koniec, gdy wynik 
już był przesądzony, zmieniła swe 
trio środkowe, ustawiając je w I

, "JiVUUUJV CV1U1H
ger II. Pawlik za dalszą ordynar
ną grę zostaje wykluczony z wo-

Od tej chwili Makabi silnie prze' 
waza i po przerwie zdobywa dru- 
w przez Rittermanna L 
Wskutek zdezorientowania obro
ny, udaje się wyrównać Pawliko
wi. Makabi w dalszym ciągu ma 
lekką przewagę. Sędzia, po obu
stronnych faulach Pawlika i Ritter 
mana, wyklucza niesłusznie ostat
niego z wody, co publiczność 
przyjmuje gwizdami. Zdenerwowa' 
ny sędzia rzuca chorągiewkę da 
wody i przerywa zawody na kilka 
minut przed końcem.

. WI^°- ,87- — Tel. wł. — W me
czu piłkarskim o mistrzostwo M. A Ma 
kam pokonała Ognisko 3:2. (Pi)

BYDGOSZCZ. 8.7. - Teł. wł. - Wl
dawniejszej formie: Rejman, Artur, Pomorza Sokół
Obtułowićz, i wtedy dopiero atak cze^ .
jej stal s c crn <nieis7v ale bvłn w 'a j • HOWA 8.7. — Tel. wł. —•GarhSia mhfa o mistrzostwo
uunktv w klowni 1,14 mwfa lh'n , Sosnowiec) pokonała
PmiKiy Kieszeni, .Czeladz 4:1, .wobec 5,000 .widzów.
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Nowi mistrzowie tenisowi świata
Perry i Round triumfują w Wimbledonie

Turniej w Wimbledonie został 
zakończony niepamiętnym trium
fem rakiet brytyjskich. Dwa naj- 
^•ażiiieisze tytuły w grze pojedyń 
czej panów i pań dostały się w rę
ce Anglików. Fred Perry i Dorot- 

, jiy Round okazali się najlepszemi 
' rakieta mi świata. Niebezpieczny a- 

tak Ameryki został odparty na ca 
lej Hnii w chwili gdy nie można 
było tego oczekiwać, gdy Ame
ryka była do tego jaknajlepiej 
przygotowana, gdy jaśniały gwiaz 
dy Jacobs, Shieldsa, Stoeffena i 
Wooda, gdy Perry skazany był 
'(brak treningu) na przymusowy 

I jwietotygodnfowy odpoczynek.
, W roku 1909 odniósł po raz os-

Walka jest zacięta. Crawford 
przy stanie 4:4 zdobywa z serwi
su Perryego prowadzenie. Ale 
Anglik wyrównuje i prowadzi sko 
lei.

Serwuje Crawford, prowadzi 
40:0. Dwa double fault, dwa proste 
błędy i Perry ma przewagę. Mecz 
boi. Pierwszy serwis Crawforda 
jest piorunujący, Perry nie rusza 
go nawet. Sędzia zasądza jednak 
jedyny w tym meczu „błąd nóg“. 
Z ironicznym uśmiechem kłania 
się Crawford arbitrowi i oddaje 
ostentacyjnie double out.

Perry nieprzytomny z radości,

biegnlc do przeciwnika, skacze 
przez siatkę i serdecznie ściska 
mu rękę. Crawford nie mniej ser
decznie oddaje mu uścisk. To nie 
jest wina Perryego, że sędzia 
chciał mu ułatwić zwycięstwo. Per 
ry zasłużył na nie w zupełności. 
Perry wygrałby i bez tego tricku. 
Był lepszy, był w lepszej kondy
cji fizycznej, miał znacznie więk
szą wolę zwycięstwa.

Jeśli wielu ludzi oczekiwało zwy 
cięstwa Perryego, a prasa angiel
ska nawet jednogłośnie kreowała 
go na faworyta, nikt nic przypu
szczał, że Round uda się też zdo

być mistrzostwo Angljl. Jacobs po 
meczu z pogromczynią Scrivcn - 
Hartigan zdawała się być tenisist- 
ką bezkonkurencyjną. Wynik 
brzmiał przecież 6:2, 6:2. Jej 
wszechstronny męski tenis, jej 
drajwy, voleje, serwisy, smecze 
stały na poziomie niewidzianym 
u nikogo.

Round zato miała ciężką pracę 
z Simone Mathieu. Gdyby nie lep
sza kondycja fizyczna Angielki, 
Francuzka, bardziej regularna i 
lepsza taktycznie, pobiłaby pierw 
szą tenisistkę Anglji; wynik 
brzmiał przecież 6:4, 5:7, 6:2.

Ale temi sanicmi Walonami — 
swą wspaniałą kondycją fizyczną 
pokonała Round i Jacobs 6:2, 5:7 
i 6:3. Ścięte piłki Amerykanki tra
fiały w próżnię; Round była za
wsze na miejscu, biegała niezmor
dowanie, oddawała nieomylnie.

W drugim secie Jacobs zastoso
wała inną taktykę. Ryzykancko 
chodziła do siatki i kończyła piłki 
volejami, ściągała też Angielkę do 
siatki i mijała ją świetnie crossa
mi lub szachowała drop shotami.

Po ciężkiej walce Jacobs wy
grała seta 7:5.

Ale w trzecim secie tricki Ja-

łatni zwycięstwo brytyjczyk, dziś 
już nieżyjący Gore. W tym samym 
roku urodził się dzisiejszy mistrz, 
jako syn obecnego socjalistyczne
go posła do Izby Gmin. Perry po
bił w finale Crawforda. W roku 
11932 przegrał z nim w Wimbledo- 
nie w czterech setach, ale już w 
tym samym roku wygrał z nim 
po raz pierwszy; w następnym 
roku i w roku 1934 już cztery ra
zy bil Australijczyka po ciężkiej 
jwalce.

< Tym razem wystarczyło trzy 
sety, które trwały 65 minut.

Coprawda Crawford nie był so
bą. Jest wogóle przetrenowany, 
był zmęczony morderczym me
czem z Shieldsem, przechodził 
„wimbledonkę“, tę słynną już gry
pę, która nie oszczędziła niemal ni 
kogo, ale oszczędziła Perryego. 
iTylko w paru gemach był sobą — 
.wówczas panował nad sytuację, 
i Pierwsza gra rokowała zażartą 
walkę. Ale za chwilę sytuacja zmie 
pila się radykalnie. Od stanu 3:1 
dla Crawforda, Perry zaczyna a- 
tak, pędzi Australijczyka drajwa- 
mi z rogu w róg, wspaniale koń
czy piłki przy siatce. 13 gemów 
skolei staje się jego łupem. Drugi 
set — 6:0 — trwa 10 minut!

To nie jest dawny Crawford, 
pozostała się rutyna — brak mu 
staranności, precyzji i chęci do 
walki.

Trzeci set zapowiada wreszcie 
zmianę. Jeszcze pamiętają wszyscy 
analogiczną sytuację w meczu z 
Shieldsem; Amerykanin prowa
dził też dwoma setami, a jednak 
przegrał. Perry więc jeszcze też 
nie -wygrał.

Przed meczem tenisowym w Belgją
Co mówi o spotkaniu p. Haegeman, seKr. Zw. Belgijskiego

Bruksela, w lipcu.

'Jean Haegeman — sekretarz ge-
nerahiy belgijskiego związku 
sowego nie tai, że Belgja nie
na zwycięstwo z Polską.

— Słyszałem — mówi 
niepowodzeniach Hebdy 
strzostwach Polski. Nie

teni- 
liczy

on 
w

- 0
mi-

spodzie-
wałem się jednak, aby polski zwią 
zek odważył sie wstawić młodego 
gracza, który go pokonał, do po
ważnego spotkania międzynarodo
wego. gdzie narówni z walorami 
technicznemi odgrywa rolę i ruty
na. Nie myślę, aby nasz drugi 
gracz zdołał pokenać Hebdę m. in.

tania skazujemy na prawie pew
ną śmierć. Ale w sporcie nie mo
żna ostatecznie niczego spewnoś- 
cią- przewidzieć, wiec trzeba liczyć 
i na niespodzianki — dodaje nasz 
rozmówca i nadzieja brzmi w jego 
glosie.

— W grze podwójnej — ciągnie 
dalej p. Haegeman — Polacy nie 
są. zdaje się. zbyt silni; tutaj liczę

na de Bormana, specjalistę dublo- 
wego i tutaj też spodziewam się . 
drugiego punktu. . 1

Ale na tern oczywiście koniec. 
TłOczyński swojemi wynikami w 
Paryżu i Wimbledonie. a jeszcze 
bardziej forma, którą stwierdziła 
zgodnie cala prasa francuska i an
gielska wydaje się być pozycją nie 1 
zdobytą. Polska zrobiła w tenisie

właśnie z tych przyczyn z».
spowodn braku należytego otrza
skania się z walkami.

Pozatem wielkim plusem dla 
was jest własny teren i własna pu 
bliczność. Lacroix, zawodnik do
świadczony nie jest tak wystawio
ny na działanie tych wpływów ze
wnętrznych, to też liczę się z jego 
zwycięstwem z Hebdą; ale młodzi 
nie mają, niestety tych zalet i dla
tego naszego drugiego reprezen-

W niedziele na kortach WLTK od
były się mecze treningowe między 
Estrabeau i Popławskim oraz doubel 
Estrabeau, J. Stołarow — Spychała, 
Popławski (5:7, 6:0, 6:4). Jerzy Stola 
row trenował dziś z Estrabeau i po
bił Francuza kilka razy na treningach. 
Estrabeau jest zdziwiony dobrą formą 
J. Stolarowa.

Kronika zagraniczna
Tytuły mistrzów piłkarskich państw 

europejskich przypadły w udziale na- 
śtępującytn klubom: iBelgja — Union 
St. Gilloiise, Danja — Baldkłubben 93 
Kopenhaga, Niemcy — Schalke 04, An 
glja — Arsenał. Francja — FC Cete, 
Holandia — IKlC Koog, Włochy — Ju
ventus (Turyn), Jugoslawija — Beo- 
gradski &SC, Luksemburg — Spora, 
Norwegia — Mjoendalen Iddrotsfore- 
uliig. Austria — Admira. Szwecja. — 
Helsingborg IF, Szwajcaria — Servet- 
te (Genewa). Szkocja — Glasgow 
Rzngers. Hiszpamfla — FC Madryt, 
Czechosłowacja — Slavia, Węgry — 
Ferencvaros.

U' turnieju w Wimbledonie rozegra- 
aio w środę i czwartek następujiące 
ccWwe partie gier podwójnych. Dou
ble rań: Heeley. Round — Hopman, 
Sanertliwaite 6:2, 6:2, HeuwcUn. An-

drns — Kling, Stamimers 6:8, 6:2, 6:3, 
Goidlree, Scrivcn — James. Nuthall 
6:3, 7:5. Mixte: Serwem. Tudkey — 
Szapary, Metaxa 6:3, 6:4 James Lee— 
Rowaian, Collins 6:2. 6:3. Howard, 
Brugmcm — Henrotm. Martin Legeay 
w. o„ Round, M'ikii — Hartigan, Mc..
G raili 7:5. Shepherd — Barron,
Aiustdti — Sciriven, Tudkey 6:2, 9:7. 
Godfree, Kmgsley — Thomas, Menzel

Tłoczyński i Jędrzejowska
ofiarami grypy wimbledsńskie]

tak ogromne postępy, że wzbudza
ją one w nas wielki podziw, w 
nas, którzy przed kilku laty , na 
tym korcie, jaki widzimy właśnie 
przed nami, zwyciężyliśmy druży
nę polska z Kleina dlem i Czet Wer
tyńskim w stosunku 5:0. _ U _ nas 
narybku niema, talenty się nie u- 
kazują w żadnym z naszych klu
bów i tylko jeden człowiek będzie 
być może jeszcze kiedyś zawodni
kiem wielkiej miary. Jest nim An- 
twerpijczyk, Jack Van Den Eynde.

cobs już się jej nie udawały. Round 
nic szła naprzód, świetnym oraj- 
wem bombardowała bekhend A- 
merykanki i zmuszała wreszcie ją 
do błędów. Na ataki przy siatce 
odpowiadała świetnemi crossami» 
wyplasowywała Jacobs doskona- 
łemi półwolejami. I tak, po 20 zgo- 
rą latach, Angielka została mi
strzynią Wimbledonn. .

Round zdobyła zresztą i drugi ty. 
tul; po łatwem zwycięstwie nad 
Lee, James, wraz z Japończykiem 
Miki pobiła w finale Shephcrd Bar 
ron, Austin 3:6, 6:4, 6:0. Miki grał 
doskonale przy siatce, Round 
świetnie mijała atakujących prze- . 
ciwników. Para była zgrana i do
skonale się rozumiała.

W grze podwójnej „żelazna. El* 
żbieta“, miss Ryan, święciła swe 
I9-te zwycięstwo w Wimbledó-. 
nie. Przed 20 laty wraz z miss 
Morton zdobyła tytuł po raz pierw 
szy. Tym razem grała z. Mathieu 
przeciw Andrus, Hcnrotin. Poziom 
doubla był nieświetny. Wyróżnia
ła się swą wspaniałą grą przy siat 
ce, czopami, taktyką tylko Elisa- 
beth Ryan.

W doublu panów Borotra, Bruj 
gnon zostali zdetronizowani. Lott, 
Stoefen, którzy pobili Prenna,

Chwilowo cały ciężar belgijskiego (

Hopmana 6:4, 4:6, 6:3, 8:6 — zwy
ciężyli Francuzów, którzy wyeli- . 
minowali Wilde, Collinss w czte
rech setach w stosunku 6:2, 6:3, 
6:4. Smecz, serwis i wolej, wszy-

Londyn, Czwartek
Dziś o godz. 4-ej p. p. odje- 

dhaM pociągiem z Kimgs Closs 
ip. Jadwiga Jędrzejowska z Tło- 
czyńsikiim, udając się dio Hulll, 
gdzie wsiądą na polslkii stiatelk 
Lwów.
Nasza mistirzowslka para pnzed 

stawiała godny pożałowania wi 
dok, — obandażowani, opatule
ni pledami i chnstkami. podczas 
szialoneigo upału. ,

Tłoczyński spędził ostatnie 
trzy dni (od poniedziałku) w 
łóżlku, w gorączce, chorując na 
tak zwaną ,.Wimbledonlkę“, zmu 
szony był więc skwitować z u- 
działu w nocieszeniu singla pa
nów w Wimbledonie, w której 
to konkurencji miał wicllką sizan 
sę wygrania, ponieważ najwy
bitniejszy przeciwnik E. Maier 
również zachorował.

W czwiartelk rano gorączika 
spadla, dlzięki troskliwości leka
rza, który go dwa razy dziennie 
odwiedzał, i Tłoczyński zdecy-

przedidzteń wyjazdu, zachoiro- 
wała, ale w żaden sposób na
szym naleKatóoim, alby pozostać 
i 'przeczekać gorączkę, ulec 
nie chciała. 'lak wiięc te ofiary 
Wiimbleidoiniu z pośpiechom opir 
ściły Anglję.

dowal się wyjechać, razem z

------1 nT,vl stk° w źywiołowem, potężnem ale 
est todvnvm graczem mogącym ^eprceyzyjnem wydaniu, zatrium- 
staw ć czol? każdemu n S fowa^ nad rutyna j taktyką’ p0“. 
stawie czoło każdemu ouecium ( partą ty]ko cieniem walorów tech

nicznych, do których w swych 
świetnych latach przyzwyczaili 
nas Francuzi.

Najsmutniejsze jest to, źe ten 
surowy wynik odpowiada przebie 
gowi gry. Francja straciła swą o- 
statnią broń na arenie międzyna
rodowej.

kowi zagranicznemu z wyjątkiem, 
naturalnie, wielkich gwiazd angiel
skich czy amerykańskich. Wiel
kim egzaminem dla niego będzie 
właśnie mecz w Warszawie i La
croix o tern pariiięta.

Tym samym statkiem powira- 
ca do kraju, po 6-c:o letnim 
urzędo wa-niu w
komsiul Hifaniclki 
kolonja sportowa

Londynie, p. 
— w którym 
Londynu, tra-

ci ulkocihaini&go kierowmiika.
Esteyot

Stan zdrowia Tloczyńskiego wciąż 
nie jest dobry. Lekarz nakazał mu 
odpoczynek miesięczny, to też mowy 
niema o tern, aby mógł on wziąć u- 
dzial w obozie treningowym Estra
beau, a liczyć się trzeba nawet z tern, 
że nie będzie grał przeciw Belgji.

Być może uda się jednak nakłonić 
mistrza Polski do ratowania honoru 
tenisa polskiego w meczu warszaw
skim. Wówczas musiałby on jednak 
natychmiast potem przynajmniej przez 
miesiąc odpoczywać w iakiemś uzdro
wisku. Inaczej bowiem nadwątlone
przedwczesną grą zdrowie, mogłoby 
nie pozwolić Tłoczyńskiemu grać' na 
meczach z Austria i na mistrzostwach

paniną Jędrzejowslką, która W1 międzynarodowych Polski.

Znany i doskonały niedawno jeszcze 
zawodnik Toussaint, kapitan drużyny

6:4. 7:5. Ingram, Oli.f — Mathieu Le-1 belgiiskiei przez długi czas jej z-wy- 
sueur w. o. Lesu-eur i Mainlim Legeay c • ■ ' ' '
z nieznanych powodów skreczowałi. 
Double panów: Hopman. Prcnm—Bur- 
well, Jones 11:9, 9:7. 6:2.

Ladoumegue zaatakował rekord świa 
tows’ na 1000 y., należący do Becca- 
liego z czasem 2:10. Zawodowiec fran
cuski osiągnął jednak tylko 2:14 (na 
800 milr. 1:56). Cwas ten jest doskonały

cięstw, spodziewa się zwycięstwa Pol

Bejot.

Na turniej tenisowy do Zoppot 15— 
17 b. m. pojedzie Popławski i Majew
ski. Przewidziany był również udział 
Volkmerowny. Zawodniczka ta jednak 
w dniach najbliższych wstępuje w 
związki małżeńskie i grać nto będzie. 
Możliwy jest natomiast udział Jędrze
jowskiej.

Popławski i Bratek wyjeżdżają w 
poniedziałek samolotem na mistrzo
stwa tenisowe Łotwy do Rygi.

Wydarzenia w stolicy
Mistrzostwa piłkarskie kl. A w War

szawie zostały już całkowicie rozegra 
ne w obu grupach. Wyniki osiągu.ęte 
ostatniej niedzieli brzmią:

Sarmata — Drukarz 5:1 (4:0)
Sarmata w pierwszej połowie grała 

koncertowo, dokumentując swą wyż
szość'strzeleniem 4 bramek. Bramki dla 
Sarmaty strz.tTli: Krzywik, .łóżko, 
Świadkiewicz, Szyszkowski, Gąs oro-

.... J wski, dla Drukarza — Dąbrowski.
wieczorem i dwa diii przeznaczy na Wara-awianka _ KPW Orzef 2:1 (2:0) 
zapoznanie sie z terenem. Lacroix I................................ - ..................
wyjedzie prawdopodobnie samolotem

.. IARYZ, 8. 7. — Tel. wl. — Chńon 
‘•wrgrał Automobilowe Grand Prlx । 
Akiiiy z przeciętną szybkością 146.91 
‘kin’, godz. przed Mollem i Varzim. No | 
My triumf — Alfa Romeo

LONDYN. 8. 7. — Tel. wl. — Na re- 
gajacli w Henley wioślarze niemieccy 
świecili wielkie triumfy. Buhtz wy
grał „Diamonds Scuilis" w 8:10 przed 
Anglikiem Rutherfordem; Braun i Mol
ki triumfowali w dwójkach podwói- 
ar. Ci przed Anglikami braćmi Bigland

B7RL1N. 8.7. — Tel. wl. — Na mi- 
itrzostwach okręgowych Niemiec osią 
gniyto szereg dobrych wyników. W 
dysku nań Mollenhauer osiągnęła 
42.57, Krauss 40.52. Oszczep — Gelius 
59.13. kula — Schroeder 12.88.

Panowie: oszczep —Weimann 70.29. I 
Stoeck 68,72. skok wdał —• Biebach

jednak mmio to świadczy o słabej 
mie b. rekordzisty świata.

49.12 ctm., dyskiem rzucił Szwed 
derson.

Dwa nowe projekty teamów
repy na zasadzie obserwacyj

for-

An-

Eu. 
mi-

737, Long 755, 1500 
43.5S.7.

mtr. — Paul

. WIEDEŃ. 8.7. — Tel. wl. — W me
czach o puhar Europy środkowej w 
Budapeszcie Hungaria pobiła Spartę 
2:1. Był to czwarty mecz tych dru- 
i\ n; trzy pierwsze unieważniono. W 
Wiedniu Rapid pokonał Bolognę 4:1. 
ale mimo to do półfinału wobec wyni
ku 6:1 pierwszego spotkania, wchodzi 
Botogna. W Kladnie SK Kladno pobił 
Ferencvaros 4:1, ale do półfinału wcho 
dz; też Ferencvaros (pierwszy mecz 
6:'!). wreszcie w Turynie Ujpesti zre
misował z Juventusem l.L P.erwszy 
mecz dal wynik 1:3.

WIEDEŃ, 8,7. — Tel. wt. — Węgrzy 
pokonały Austrie w mecż. lekkoatle
tycznym w miażdżącym stosunku 
78,5:50.5.

AMSTERDAM. 8.7. — Tel. wł. —W 
grach pokazowych Cramm pokonał 
T minera 6:1, 8:10, 6:0, Couquerque — 
Mathieu 11:9, 6:3.

strzosfw śweata publikuje Monachijski 
„Fussball", Team A: Pliamcka. Zeni- 
sek, Qtoncoces; Ferraris IV, Czepan. 
Bartlini- Guaita, Regueiiro, Langaira, 
Horvath, Orsi. Team B: Zamora. Za- 
bala, Anderson; Janes, Monti. Gram- 
Ech; Junek, Meazza, Sarosi lub Sinde- 
lar, Nejedly, Puc.

Mistrzostwo Norwegii w szosowym 
wyścigu 100 kim. wygrał Johansen w 
słabym czasie 3:10:15. W Szwecję łi>a 
50 kim. ustanowił Svensscp nowy re
kord — 1:18:18.5. Svenssop był w r. 
ub. mistrzem sprintu.

Trzy mecze Sparta Hungaria o pu 
har Europy środkowej zakończone o- 
statecznem zwycięstwem Sparty zosta
ły unieważniane, w szereigach Sparty 
grał bowiem mezigłosMpy prawidło
wo gracz Faczinek. Powoduje to o- 
grornne opóźnfeme rozgrywek. Najcie-. 
kawsze jest to, że Faeziitielk został już 
zwolniony przez Związek szwajcarski, 
tak że w przyszłości może grać w bar 
wach Sparty.

Fenomenalne wyniki w maratonie 
uzyskał Finn Suóknuutti w Helsinkach. 
Pełny ,dystans 42,2 kim. przebiegł on 
w 2:28.17,9. Po raz pierwszy prze
biegnięto maraton w czasto pooiżej 
dwu i pól godzin. Rekord olimpijski 
Zabali wynosi 2:31,36, Japończyk. Ku- 
sonoki miał 2:31,10, .

Na tych samych zawodach Jaeryi- 
nen rzucił oszczepem 7261, Hoeckert 
nowa gwiazda długodystansowa Fin
landii pobił na 2 kim. w czas:e 5:25,1, 
Mattilainena i. Lehtinena w 5:25,6, ale 
przegrał 3 kim. w czasie 8:31,5 z Sal 
minenem 8:30,8. Ny wygrał 800 mtr. 
w 1:53,7.

ski w stosunku 4:1. przypuszczając, że 
jedynie Hebda ugnie się przed La
croix. Nie daję natomiast żadnych 
szans przeciwnikom Ttoczyńskiego i 
n'e spodziewa się wygranej gry po
dwójnej.

Skład drużyny belgijskiej przeciwko 
Polsce będzie podany P. Z. L. T. we 
wtorek 10 lipca czyli zgodnie z regu
laminem puharu Davisa na dziesięć 
dmi przed spotkaniem. Wyznaczy go 
specjalna komisją na podstawie re
zultatów turnieju eliminacyjnego jaki 
rozegrany zostanie w Antwerpii w 
niedzielę i poniedziałek między najle
pszymi zawodnikami belgijsk mi.

13, 14. 15 b. m. grają Belgowie w 
Liege przeciwko Francji, która wysta
wia jednakże reprezentację złożoną z 
młodszych graczy. Wprost po me
czu drużyna belgijska wyjedzie do 
Polski gdzie stanie we wtorek 17-go

i już we wtorek będzie grał na kor
tach W. L. T. K. Świadczy to o tern, 
z jaką powagą traktuje pierwszy 
graćz belgijski spotkanie warszaw
skie.

Lacroix jest synem bogatego fabry 
kanta kołder w Brukseli i jest dosko
nale sytuowany, co pozwala mu ua 
poświęcenie dużo czasu sportowi.

Estrabeau przez szereg lat treno
wał pierwsza rakietę Belgii — La-

W drugiej połowie Orzeł dochodzi 
dq głosu, mając nawet dużą przewagę. 
W ostatnch minutach Orzeł gra w 
10-tkę. Bramki dla Warszawianki strze 
ilili: Lachowicz i Wieczorek, dla Orla

k:em (Prąd) o pół koła, 3) Komornic
ki (F. Benia) o 40 metrów, 4) Urbautok 
(Skoda), 5) Wrzesiński (AKS). W ogól 
nej punktacji drużynowej o puhar płk. 
Jura-Gorzcchówskiego zwyciężyli Prąd. 
W wyścigu ua 40 kim. dla uielicenctono 
watiych wygrał Wątikówski (WTC) w 
czasie 19.19 m.

Fraczkowski (WTC) został zdyskwa 
I fikowany na dwa tygodnie zanieodo- 
powiednie zachowanie się wobec za
rządu. •

Kozłowski (GKS), znamy pięściarz: 
wag’ piórkowej, przenosi się podobno 
do Warszawy, gdzie ma. zasilić szeregi 
Skody.

croix. Gdy 
nim trening, 
dem niczem 
Uderzenia z

Francuz rozpoczynał z 
Belg ipoza silnym forhan 
więcej nie rozporządzał, 
backhandu dopiero uczył

go Estrabeau.
Lacroix posiada pierwszą piłkę ser

wisową b. silną, która przeważnie 
przenosi.

Skład drużyny polskiej I belgijskiej 
na mecz o Puhar Davisa zostanie usta 
lony 9 b. m. w poniedziałek późnym 
wieczorem po zebraniu zarządu PZLT.

A. Magne na czele Tour de France
W biegu dookoła Francji w sobotę 

wieczorem na czelcznajdowal.się ciąg
le Antoni Magne. W czwartek rozegra
no etap trzeci Charleviile — Metz (161 
kim.). Był to etap łatwy, ipo dobrych 
szosach. Przewidziano też dla niego im 
bonującą szybkość przeciętną 36 klmi 
godiz. Kolarze byli jednak leniwi i spó
źnili się.na metę o blisko godzinę. Przez 
cały czas jechali wszyscy niemal kola 
rze razem; na 15 kim. przed metą uciekł 
Belg Dictus z trzema kolarzami, ale 
Francuzi Speicher i Lapebie dogonili 
ich prędko. Grapa. 25 kolarzy przylbyła 
razem na metę; zwyciężył ha finiszu 
Lapebie w 5:01:55 przed R. Maes, Lou- 
viot. Martano i Speicherem.

Etap cziwafty Metz — Belfort — 220 
kim. dał.pierwszy przedsmak gór. By-' 
la nim przełęcz BaMon d‘AIsace 1256 
mtr. Specjalści od wspinaczki rzucili 
sie naturalnie do ataku. "Na przełęczy, 
pierwszy był jednak nie Trueba, ale 
Belg Verwaecke z przewagą półtorej 
minuty, zniwelowaną naturalnie przy' 
30 kim. zjeździć do Belfort. Na mete 
wpadło razem 8 kolarzy. Zwyciężył na 
'fniszu Lapebie w 7:16:27 przed Morel-

lim. Ezqucrra, Vietto i Molinar.
Etap piąty Belfort — Eviati (293 kim.) 

był trudny i męczący z powodu licz
nych wzniesień. 20 kolarzy wpadto ra
zem na metę. Znów na finiszu zwycię
żył Speicher w 9:47:16 przed Cazzula-
nim, Lc Grevesem, A. Magne i 
śz.vm z turystów — MoreUim.

ZURYCH, 8.7. — Tel. wł. — 
ta startował tu na zawodach 
skich i zajął siódme miejsce.

pierw_

Szamo 
kolar- 
'Piąty

byt Engel, szósty — Anker Jaoobsen. 
ostatni — van Jach.

PARYŻ. 8. 7. — Tel. wl. — Grand 
Prix Związku francuskiego za motora
mi wygrał Metze, bijąc, Wambsta, 
Lacquehaya (który m-al defekty) i 
Grassina.

BERLIN. 8. 7. — Teł. wł. — Kolarz 
niemiecki ScheHei1, który miał począt
kowo startować w Polsce, bawił w 
Danii, W wyścigu 116 kim. zajął on 
dopiero siódme miejsce w 3:19:58. 
Zwyc!ężył Sorenesen 3:10:34.

ZURYCH. 8. 7. - Tel. wl. — Wielka 
nagroda Szwajcarii dal motocyklistów 
rozegrana pod Bernem przyniosła pod 
wojny sukces Anglikowi Siinpsonowi,

Tomaszcwski. Sędziował dobrze p. 
Kempiński.

PWATT — Gwiazda 3:0 (0:0)
Mistrz grupy „burżuazyjciej“ wygrał 

bez trudu z Gwazdą, która wystania 
w pełnym składzie jedyti ć bez- Golber- 
ga I. Bramki strzelili: Wojdak (2) i 
Wójcik. Sędzia p. K. Bergtal

AZS — Świt 2:2 (2:0)
AZS wystąp i z pięcioma rezerwo

wymi Mimo to akademicy umieli nawet 
narzucić swa przewagę w pierwszej 
pojowie. Po przerw e AZS opada z sił 
i Świt wyrównuje. Bramki dla AZS s’rze 
liii: Stańczyk II i izydorzak, dla Świtu 
Jackowski i Car.

Polonia — Barkochba 4:2 (1:1)
Pewne zwycięstwo rezerwy ligow

ców. dla. których bramki strzelili: 
Żyliński (2), B edrzycki i Wróbel, dla 
Barkochby — Siedlecki obie..

Makabi — AKS 2:1 (2:1). Mistrz, kl. 
B. Bramki dla Makabi strzelili: G'os- 
man i Cytrenbaum; dla AKS z karne
go — Ogrodowski.

Piłkarze AZS warszawskiego roze
grali dwa mecze we Włocławku. 
Pierwszego dnia akademicy' zwycięży
li repr. Włocławka 7:1 (3:0). Bramki 
dla AZiS zdobyli: Stańcziuk, Izydorzak, 
Janikowski po 2 i Hyla: AZS — Cra
wla 1:0 (0:0). Zwj'cięską bramkę dla 
AZS strzelił Izydorzak.
. Mecz watęrpofowy p mistrzostwo 
kl. A ŻASS — AZS 6:3. Gra naogól wy 
równana. Wskutek słabej grv bramka
rza AZS. który ma na swem sumieniu 
cmiaj.mnie.i 3 bramie’, gospodarze tracą 
punkty. Bramki dla ŹASS.u strzeEli: 
Lapidus (3). Prywes. Lichtenstein, dla 
AZS: Gumkowsiki. Piotrowski i Th e'e. 
Sędztował b. s.łabo p. Stęiiieizen.

100 kim. Jubileuszowy wyścig kolar
ski Juru zgromadził na starcie 50 za
wodników. 'Wyścig-wygrał Ignaczak 
(Prąd) w czasie 3:03 przed M. Kap'a.

W niedzielę odbyły się na torae Le. 
gji międzynarodowe -wyścigi moitocy.
kłowe, rozegrane między, zawoidnika- 
m: Berlina i Warszawy.

" " reprezentował! pp.: ElsnerBcrliŁn 
(Norton), 
baj już u 
(Imperia), 
torowych

Binder-Śaiann (Vefliocettej, o- 
nas widziiaaiC o,raz Freuitzen 

Warszawę trzech gnanych 
zawodników, członków Le-

giń pp.: Schweitzer (Rudgc), Langier 
(Vetocette) i Decha (Noriom).

Mecz wygrywa Warszawa, osiąga
jąc wynilk 14:10 w 9 kolejnych roz
grywkach po 10 okr. toru kaiżda. Za
wody rozegrano w b. ostrwi tempie, 
przyczem można było..stwierdzić iż w 
wielu momentach nasi zawodnicy prze
wyższali klasa jazdy czołowych' za— 
wcdnlików torowych Niemiec.

Najlepsze czasy osiągał Langier (Ve : 
locette) 126 klm./g., a nawet w niektó- 
rych okrążeniach 127.5.

W siódmem spotkaniu meczowem : 
zdarzył się wypadek, który tytko szczę 
śliiwym zbiegiem okoliczności nie spo- : 
wodował tragicznych • następstw. W o- 
statnich okrążeniach rozigtywkk wycho • 
•drącemu z wirażu Schweitzerowi cb- 1 
sunęła się maszyna, która noctognęła 
do bandy niemieckiego zawodnika 
Freratzena. Przykrą ciszę przerwało o- 
świadczenie organtotorów, iż zawod
nicy ulegli tylko lekkim podrapaniem.

Bieg unieważniono, gdyż 'maszyna 
Frentzena uległa zniszczeniu. . ; -

W nasiennych biegach zwycieżyili: ' .
Bieg gości: 1)\Freraizeń. 2) Elsner, „ 

3) Bilnder-Saam.
Bieg pocieszenia: 1) Dreweliis 2 m. - 

54.2 s., 3) Docha .2 m. 54.6 s.
Błeg najlepszych 4. zawodników wy- . 

grywa Langier z szybkoścto 124 kilim./g. 
przed Elsnerem.

Zawody oglądali kpt. Skarżyński .1 
bracia Adamowicze. =

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

ab m A 2—3 osob. z podłogą podwójna gum.< komplet z futerałem zł 70,—, 4 osob.
HW8 B 11 w zł. 100.—. 6 osob. zl 130.—. harcer. 10 osob. zl. 250.—. Śpiwory puchowellWr MB z|_ 20.— oraz wszelki sprzęt sportowo-turystyczny. Wytwórnia A. Rotberg. 

Warszawa. Gęsia 18. tel. 11-79-03.

który wygrał 
kim. godz. na 
ccm. — 132,1 
ccm. wygrał 
klm/godz.

kategorje 350 ccm. 28.5 
328 kim. i kategorię 50(1 
klm/godz.. Kategorie 356 
Meretti (Guzzi) 118,4

KRAKÓW, ul. Studencka 14/1.
Przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 

w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpjąco opracowa
nych skryptów, programów i miesięcznych tematów, przyjmują 

wpisy ha nowy rok szkolny 1934^35. .

Opłaty niskie.
Wykładią wybitne sity fachowe.

Prospekty darmo.

Szpitalna 7 DAICIETV « piM wio8,P» uhiory’ obuwie, .nagrody,
, @KADUW3I|I tel 246-47 I I koszykówki, football WMJMall wszelki sprzęt gimnastyczny—łanio. Kaprawa raKlO
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Wielki kurs sportu włoskiego
Dopolavoro. Order i gwiazda sportowa. Czuine oho i hojna ręka Mussoliniego

Rzym, w lipcu. ।młodzieży na zdrowych óbywa- 
iMlussohlni, zabierając ulicy po te li poprzez sport i gimnasltiykę 

litykowanie, dał jej wzamiam za pi do tego celu ildzie. bardzo kom
to coś lepszego i sympatycznie? 
szogo. Dał całej łtalji sport a so
bie zostawili politykę i... też 
sport. To też U-cie lat faszyz
mu to 12-cle lat wielkiego pocho 
du sportu włoskiego ku.szczy
tom tej dziedziny źyc!a. Że spo
śród państw europejskich snort 
najwyżej stoi w Italii- mamy tc-j

sok went nile. Kosztowało to setki
milionów lirów, ale już po 12 la- 
tadi wydatki te zupełnie skom
pensowały się, albowiem armja 
włoska otrzymuje dobrze zbudo
wanyCh żołnierzy, ponadto

go 'Codzienne dowody. Na ostat
niej Olimp jadzie Włosi zajęli 
drugie unicijscc za Anicryiką, bę
dąc pierwsi, jako przedstawicie
le Europy, iktórcgo to prymatu 
nietylko nie oddają wilkomu, ale 
owszem — jeszcze bardziej u- 
anacnialją siiię na zdobytych pozy

świat cały podziwia postawę i 
zdobycze włoskich sportowców 

jwszystkich kategoryj..
-,Dopolavoro" — czyli „Po pra

cy" na stadionie
Jedną z wielkich onganizacyj 

partji faszystowskiej w łtalji jeist 
„Dopolavoro" t. j. ,,Po pracy". 
Jest to organizacja, która obej
muje wszystkich robotinilków i

.... .................... pracowników tak państwowych,
cjadi. Ostatnie mistrzostwa pił- link również prywatnych, a ma 
Iki możnej o tytuł mistrza świata Ina celu „'niesienie godziwych, no- 
dały łtalji nowy laur. _ | zrywek. ludziom pracy i dalsze

Ale niech nikt nie myśli, że te | joli kształcenie".
laury przyszły zbyt łatwo. Takie więc Dopolavoro ma w

Sport włiosikk a raczej sport 
faszystowski — to program No- 
Wej Ita®i, gdzie odrodzenie całej

swej organizacji różne sclkąe a 
więc: sportową, teatralną, tury
styczną, szkolną etc. ■ Najbar
dziej rozwinięta jest sekcja sipor 
towa. ailbowicim obejmuje oma

rasy jest prowadzone poprzez 
ispeicjalne wychowanie młodzie
ży w legjonach Baiilla i Avangar wszystkich młodych robotników 
da. Faszyści pobudowali tysiące j pracowników!, dając im gratł- 
stadonów i boisk na całym pół sowo boiska, stadiony, pływal- 
Wyśpiie apenińskim, tysiące do- nie. sale gimnastyczne etc.
mów i sal dla wychowania fi- Słowem — w łtalji młodzież iSłowenii — w łtalji młodaiicż i
zycznego.

•Słowem Państwo wzięło so-
robotnicy spędzają wolny czas 
na stadionadi i to właśnie jest

SZERMIERZE NA PIAZZA Dl SIENA 
na wielkim pokazie w dnia Dopolavoro.

iroboilniiczo - ipraicowiniczcj z ca
łej łtaiiji na zawody ogólnokra
jowe, które zakończyły się po
pisem na Piazza dii Siena w obec 
■ności Duce i rządu.

Te popisy gimnastyczno-atle- 
tyczne wywołują nietyllko wid- 
Jkić uznanie, allie ipodzilw, jak ta 
młodzież, wyciągnięta z knajpy 
i buid politycznych, wysoko 
lidzie po Parnasie sportu, niosąc 
zaszczyt narodowi.

Order sportowy i gwiazda 
sportowa

Aby zaostrzyć ów wyścig

'wy- nadlaje się w dniu I Lipca 
j. w dniu kiedy w stolicy Italii 
młodzież pracu ąca z Dopolavo- 
ro staje do rozgrywek finało
wych.

Poza orderem dla sportow
ców Muisisoliini ustanowili także 
drugi order dlla starszego poko- 
leinia t. j. tych wszystkich,_ któ- 
rzu sport popierają, organizując 
rozmaite imprezy etc. Dla tych 
ustanowiono „Gwiazdę sporto
wą". nadawaną również w dniu

MUSSOLINI WRĘCZA PUHAR 
drużynie Dopolavo ro z Medjolanu.

lada uroczystością było zalkoń-lno i życząc dalszych sukcesów, 
czenie popisów gimnastycznych Za nim wstępuje cała dru* 
Dopolavoro na Piazza di Siena,

młodzieży w krainę zwycięstw 
sportowych, przynoszących la- 
ury całej Itailji, Mussolini usta-bie, jako program wychowanie największą siłą faszyzmu i dzi- 

isicijszej łtalji. .,-,-1 .......... .... ..........
I W związku z tern szalenie roz i który jest nadawany tym wszy- 
iwinęła się prasa sportowa Itaki istkim sportowcom. którzy wy-

nowiił specjalny order sportowy,

Mussolini dekoruje 
zasłużonych sportowców 

Dla icuidziolzicimców, lobscriwu- 
jących życie sportowe łtalji, nic

gdy Miussolim osobiście wrę
czał nagrody zasłużonym droży 
nom i poraź pierwszy dekoro
wał orderem sportowym zasłu- 
ż on y cl i za wio d n ilk ów.

Jako pierwszy wstępuje na po 
djum Bcccałli, mistrz świata w 
biegu na 1500 m. Mussolini przy 
pina mu osobiście medal, całutjc 
w prawy policzek i ścislka moc-

Żytna >,Azziur,r.i“ która w meczu

KONDRAD KRAUZER
członek

Obóz treningowy dla Kolarzy
’ i żaden dziennik polityczny nie
ma takiego nakładu, jak „Gazzc- 

i ta deillo Sport" w Genui, albo 
j„Littorialc“ w Rzymie.
| 10 tysięcy Dopolaworzystów 

na rzymskich zawodach
I Przy tym nowym i wielkim 
. kursie sportu włoskiego Rzym 
'stał się jego Melklką, do której 
j ściągają na zawody cliimimacyj- 
|ne sportowcy półwyspu apeniń- 
Iskiego obu płci i każdego wieku, 
i Eliminowane drożyny z każdej 
: prowincji przybywają w ozna- 
J czoinym dniu do Romy, aby tu- 
' raj na wielkim stadjonic partti 
i faszystowskiej zmierzyć swoje 
■ siły z innemj; i wobec samego 
Duce pokazać swe walory spor-

• towe.
। Sekcja sportowo - gimnastycz 
I na Dopolavoro urządza tu rok
rocznie w pierwszą niedzicilę lip

różmili s: na tcromiie międzyna-
rodowym.

Order ton, podziel omy na trzy 
klasy: złoty, srebrny i bronzo-

Obóz treningowy dla kolarzy zamie
rza założyć PZTK. przy pomocy 
PLJWF-u. Obóz ćwiczebny urządzony 
zostałby w CIWP-ie na Bielanach 
z terminem trwania od pierwszych

od MŁODOŚCI do STAROŚCI BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STALE AGATOL PASTE do ZĘBÓW ST. GÓRSKI EGO

^»»,1 niemieckiej szosowej ca zjazd swych najlepszych dru- 
Drużyny Narodowej (National- żyn, które przez trzy, dni wal" 
mannschaft), wziął udział w nie- czą o laur pierwszeństwa. W 
dzielnym wyścigu dookoła Lo-'tym roku przybyło do Wneczne- 

dzi. go Miasta 10 tysięcy młodzieży

JEST SIĘ Z CZ EGO CIESZYĆ!
Fred Perry’nie potrafił zachować zimnej, angielskiej flegmy po 
zwycięstwie nad Crawfordem. Po meczowej piłce, która dała 
mu tytuł mistrza Wimbledonu, skacze przez siatkę, aby uści

skać pokonanego przeciwnika.

PO WI8LKIM MECZU TŁOCZYŃSK1EGO 
Crawford ściska dłoń Polaka, k tory swoim niespodziewanie za
ciętym uporem napsuł wiele krwi dawnemu mistrzowi świata. 
Ambitna i doskonała technicznie gra Tłoczyńskiego spotkała się 

z en.Gzjastycznem przyjęciem widowni.

dni do połowy sierpnia (dwa tygo
dnie).

Do obozu wyznaczona zostanie tyl
ko szesnastka szosowców, przeznacza 
nych do reprezentowania Polski na wy 
ścig Berlin — Warszawa. Nominacji 
drużyny reprezentacyjnej należy ocze 
kiwać w końcu lipca. Kierownikiem 
obozu z ramienia PZTK. zostanie kapi 
tan sportowy p. ZagoździńSki, który 
otrzyma do pomocy fachowych instruk 
torów bielańskich.

Wyścig Dookoła Ziemi Wielkopol
skiej organizuje w dniach 31 i 22 lip
ca „Dziennik Poznański". Ogólny dy
stans wyścigu 400 km. podzielony zo
stał na dwa niemal równej długości 
etapy: Poznań — Kościani z punktem 
odżywczym w Jarocinie (193 km.) i 
Kościan — Poznań ze stacja żywno
ściowa w Pniewach (207 km.).

Korzystając z tego, że wyścig wiel
kopolski będzie jedyna bodaj impreza 
etapowa przed pojedynkiem polsko- 
niemieckim Berlin — Warszawa, P. Z. 
T. K. postanowi! zalecić udział w nim 
całej drużyniie kandydackiej, skladaia 
cej się z 32 zawodników.

Wynik mistrzostw Polski (wyzna
czonych do Katowic na niedzielę 15 b. 
m.) i wyścigu wielkopolskiego będzie 
miał obok biegu Warszawa—Radom— 
Warszawa decydujący wpływ na u- 
ksztaltowanie drużyny reprezentacyj
nej przeciw Niemcom.

Trener Riitt wziął udział w niedziel 
nym wyścigu szosowym dookoła Ło
dzi z zamiarem wyszukania wśród 

। szosowców talentów torowych. W po
czątkach tygodnia exmistrz świata u- 
daje się na rowerze do Krakowa, by 
szkolić tamtejszych adeptów toru.

Podkreślić trzeba, że zainteresowa
nie działaczy kolarskich i publiczno-
ści .wyścigami torowemi jest w Kra
kowie bardzo żywe. W tej chwili goto 
wych jest do rozpoczęcia treningu 
z Riittem dziesięciu szosowców, co 
do których istnieją uzasadnione na
dzieje. że posiada ja uzdolnienia śre
dni o - d y s t a n s o w có w t o r o w y cli.

OTWARCIE MISTRZOSTW POLSKI W POZNANIU
Weteran polskiej lekkiej atletyki, chorąży Adamczak, wciaga sztandar na maszt; za nim uczest

nicy zawodów. Pierwsza czwórka, to Pławczyk, Heljasz, Sidor owicz i Siedlecki.

z Czediosłowacją w dniu l()-go 
czerwca zdobyła dii a łtalji tytuł 
mistrza świata, a więc: Berzoli- 
no, Combi, Fernari, Monti, Orsi, 
Allemandi, Meazza, Fcrraris. Gu 
aita, Monzcglto i S chi avio. Da
lej występują: Castoldi, Catta- 
nco. Gutoło — strzelcy. Nami- No 
cl. Rossi dii Mcnitdilera i Ruspolli 
najlepsi kierowcy łodzi motoro
wych. Donati, Carina, Negronc, 
Niclot i Zdpetta — piloci i t. i, 
i t. d.

Po dekoracji odznaczeni defi
lują przed trybuną Mussolinicgo,
Orkicstra gra nieustannie Gio- 
viinezzę—królewski hymn nowej 
łtalji, gdzie dyktator, rząd i spo
łeczeństwo kochalją sport i żyją 
sportem.

Całus Romanus.

„BRATOBÓJCZĄ" WALKĘ 
stoczyły dwa double francuskie 
w ćwierćfinałach Wimbledonu 
Zacięte spotkanie miało jednali 
chwile mocno familijne. Oto mo
ment,' kiedy Bernard bada za
prószone oko swego przeciwni
ka—Borotry. Na lewo stoi part
ner Borotry — Brughon, na pra* 

wo — Merlin.

PEKAROWA I KOUBKOWA 
reprezentować będą kobieca lek* 
ką atletykę Czechosłowacji «3 

na Igrzyskach w Londynie.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztowa w krain oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł. 3,- 
miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red, zł. 0.80> poza tekstem zł. 0.40.

Wydawca: Nowoczesna Spółka Wydawnicza, S. A». Marszałkowska 3. Drukarnia „Prasa Polska", S. A., Warszawa. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto w P. K. O- 13120.

FiiaTjasna 10, tel. 693-72. L ■’ Redaktor przyjmuje w poniedziałki, wtorki, piątki i soboty od 12 — 14 ej.

’ ^ed^ktor naczelny , odpewiedzialny: MAR.IAN S1RZFLECK!


